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O POLSKICH HOSTELACH W WIELKIEJ BRYTANII
Rozmowa z przewodniczącym National Assistance Board

znajduje się ogółem 10.500 mie- budynek przeznaczony na ka- wania Polaków do W. Brytanii 
szkańców. Hostele są położone plicę. utrzymywany przez Mi- obliczano ich na 280 tysięcy, z 
w środkowej i południowej nistry of Works. Większość z czego połowa niemal wróciła do 
Anglii, najdalej na północy w nich jest urządzona ze smakiem Polski lub wyemigrowała do in- 
Cumberlandzie. i pomysłowością, uderzając an- nych krajów. Po szczegółowym

gielskie oko oryginalnością po- wyliczeniu osiągnięć Komitetu 
POLACY NIE GRAJĄ mysłów. w dziale oświaty dla polskiej

W KRIKIETA DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA młodzieży artykuł kończy się u-
znaniem dla osiągnięć, mimo
chodem tylko zaznaczając, iż 
polscy nauczyciele i rodzice wy
rażają obawy o przyszłość naro
dową tej młodzieży.

Sir Geoffrey czeka uprzejmie,

SIR GEOFFREY HUTCHINSON 
Q.C., M.P.

Przewodniczący National 
Assistance Board

Większość hosteli znajduje się Jedną z największych począt- 
w takim położeniu, że o pracę kowych trudności był oczywiście
nie jest trudno i ogromna język. W każdym hosteiu znaj-
ilość mieszkańców, około 80%, duje się nauczyciel języka an-
pracuje na własne utrzymanie, gielskiego, którego zadaniem 
Tylko w trzech miejscowościach jest stopniowe nauczenie wszyst- 
oprócz rodzin znajdują się oso- kich mieszkańców władania az zapoznam się z przygotowa- 
by starsze, chore i inwalidzi, angielskim. Sprawy oświaty są tekstami, po czym wyraża
którzy nie są w stanie zapraco- w rękach Komitetu dla spraw
wać na siebie i urządzić się pry- Oświaty Polaków w W. Brytanii, nien w sprawach
watnie. Osoby te, w liczbie oko- który prowadzi szereg szkół i u- informacją 
ło tysiąca, oprócz mieszkania i dzieła stypendiów dla młodzieży 
utrzymania w hosteiu otrzymu- studiującej w szkołach wyż- 
ją skromne tygodniowe „kie- szych. Sir Geoffrey pokazuje
szonkowe“. N.A.B. chętnie u- mi dodatek oświatowy dzienni- trudności językowe 
dzieli pomocy i wskazówek, ka „The Times“ z 26 marca, zwyczajów^ jednak

udzielenia wyjas- 
nieob jętych

KOMITETY MIESZKAŃCÓW
Na szczegółowe pytania odpo

wiada, że jakkolwiek istniały 
i różnicy 
naogół nie

ŻALE I SKARGI
Ponieważ nie ma takiego śro

dowiska, gdzie by nie było żalów

jeśli przedstawiciele polskich który oprócz pięciu fotografii z było istotnych tarć w wykony-
organizacji chcieliby odwiedzić życia polskich szkół średnich, waniu zadań jego departamen-
te hostele w celu ustalenia mo- umieścił całą stronę informacji tu. Jest to, być może, uprzejme

POMIMO swych licznych za- żliwości poprawy losu tych sa- o działalności Committee for zapomnienie, w duchu angiel-
jęć w parlamencie Sir motnych rodaków. the Education of Poles in skiego understatement, ale zaw-
Geoffrey H u t c h i n s o n ,  Chociaż budynki hostelowe Great Britain. Artykuł ten, no- sze przyjemnie nam to usłyszeć, 

chairman National Assistance nie były przewidziane jako stałe szący podtytuł „Przygotowanie w  każdym hosteiu oprócz admi- 
Board, uprzejmie zgodził się u- mieszkania dla ludności, urzą- do nowego życia“ — wyjaśnia nistracji, złożonej z Anglików i 
dzielić wywiadu prasowego dzono się w nich jako osiedlach wojenną historię Polaków przy- osób narodowości polskiej, znaj- 
przedstawicielowi „Gazety Nie- polskich, a przez Towarzystwa byłych do W. Brytanii. Więk- ¿uje się komitet mieszkańców, 
dzielnej“. Gdy udałem się do Polsko - Angielskie, wspólnie szość z nich, około 70%, są to wybierany przez samą ludność, 
jego biura, które mieści się w urządzone uroczystości (jak mieszkańcy Polski wschodniej, którego głównym zadaniem jest 
nowoczesnym gmachu centrali obchody koronacyjne) i zawody wywiezieni przez Rosjan po wy- działalność społeczna. Władze 
N.A.B., 30, Old Burlington sportowe nawiązano kontakt z buchu wojny do obozów kon- n .A.B. ze swej strony uważają,
Street w Londynie, sekretarz miejscową ludnością angielską, centracyjnych i więzień, a na- ¿e współpraca komitetów z ad- 
bez zwłoki zaprowadził mnie do informacja zaznacza, iż Pola- stępnie przybyli tu przez kraje ministracją jest harmonijna i 
jego gabinetu. cy nie nabrali chęci do gry w Bliskiego Wschodu, niektórzy pożyteczna dla obu stron.

W rogu dużego pokoju, ume- krikieta (czemu znając polski także przez Indie i Afrykę, 
blowanego z dyskretną elegan- temperament, trudno się dzi- wraz z armią, uformowaną w 
cją, siedział Sir Geoffrey wić), i Rosji przez gen. Andersa. W
Hutchinson, który po przywita- \ \  każdym obozie znajduje się momencie szczytowym przyby- 
niu wskazał mi wygodny fotel, 
po czym rozmowa od razu we
szła in medias res. Obecny przy 
rozmowie p. J. E. Bullard wrę
czył mi czterostronnicową in
formację, pisaną na maszynie, 
która wyjaśnia zadania N.A.B., 
szczególnie jeśli chodzi o Pola
ków. Mewi ona m.in., że obo- 
wiązkiem ustawowym Assistance 
Boardu jest udzielanie pienięż- 
nych zapomóg osobom, które f | |  
nie są w stanie same się utrzy- . 
mać. Obowiązek ten rozciąga się $ 
nie tylko na obywateli brytyj- 
skich, lecz także na wszystkich f f  
stałych mieszkańców W. Bryta
nii, bez różnicy narodowości.
W stosunku do Polaków N.A.B. 
ma szczególne zobowiązanie na 
mocy Polish Rescttlement Act,
1947, sekcja 3, która przewiduje 
dostarczenie pomieszczenia 
przybywającym na wyspę Pola
kom w obozach, hostelach i in
nych tego rodzaju instytucjach.
Urząd centralny nie posiada 
danych, ilu Polaków otrzymuje 
wsparcie pieniężne. W 1949 roku 
N.A.B. zarządzał 45 hostelami, 
w których mieszkało około 16 
tysięcy naszych rodaków, ale 
chociaż w następnym roku przy
było jeszcze ze Wschodniej 
Afryki i Libanu dalsze 2 tysiące, 
wkrótce okazało się, że obozów 
przygotowano więcej, niż po
trzeba, gdyż Polacy szybko za
częli urządzać się na własną 
rękę i liczbę hosteli zredukowa
na do obecnych 20, w których

. j j f a J Z L  ę  - “

w ,
WIEŚ NA WOŁYNIU

Wołyń jest bardzo ważną rolniczą dzielnicą Polski. Na połogich jego garbach rośnie psze
nica i burak cukrowy a wszędzie kwitnie sadownictwo — w roku 1939 było na Wołyniu 10 
tysięcy sadówr owocowych, z których owoce wysyłano do innych części Polski. W okolicach 
miasta Dubna rozwinięta jest uprawa chmielu a samo miasto jest ważnym centrum handlu 
chmielem. Wołyń posiada kilka browarów, a w okolicach Równego kilka dużych cukrowni. 

Zdjęcie przedstawia białe chaty wsi wołyńskiej wśród drzew liściastych.

i skarg, pozwalam sobie przed
stawić Sir Geoffreyowi nieco 
żalów, które doszły do naszej 
wiadomości.

— Podobno w którymś z ho
steli warden nakładał na komi
tet mieszkańców dodatkowe cię
żary administracyjne, obciążając 
między innymi dodatkowymi 
opłatami za doręczanie poczty?

Sir Geoffrey wyraża zdziwie
nie: nie są mu znane żadne do
datkowe opłaty; poczta jest 
rozdzielana i doręczana bez
płatnie.

— Biorąc pod uwagę — zapy
tuję — różnice zwyczajów i 
zainteresowań, nie dziwi mnie, 
że nie każda działalność społecz
na, którą zaleca warden, wywo
łuje zajęcie się nią przez Pola
ków, a czasem ich inicjatywa 
wywołuje zastrzeżenia wardena. 
Słyszałem jednak, iż niektórzy 
z nich interweniują w sprawach 
uchwał polskich stowarzyszeń.
I tak pedobno w pewnym hoste- 
lu warden zawiesił uchwałę ja 
kiegoś klubu sportowego przez
naczającą jego pieniądze na cel 
charytatywny i rozporządził ni
mi inaczej. Słyszałem też, że 
w innym hosteiu robiono jakieś 
trudności w sprawie zbiórki na 
dzieci polskie w Niemczech. 
Czy władze centralne N.A.B. 
słyszały o tym?

— Funkcje wardena w sto
sunku do organizacji mają 
charakter doradczy i być może 
warden starał się przedstąwić 
trudności jakie powstają w 
sprawie przekazania pieniędzy 
do innego kraju — brzmi odpo
wiedź. Sii- Geoffrey nie słyszał 
o żadnych tarciach między or
ganizacjami a administracją.

„KOLONIALIZM“
Staram się zwrócić uwagę 

mojego rozmówcy na wrażliwość 
Polaków w kwestiach odnosze
nia się do nich. jako do rów
nych i szczególnego uczulenia 
na wszystkie objawy, które mo
żna by nazywać „kolonializ
mem“.

— Oczywiście —odpowiada Sir 
Geoffrey — chcemy żeby jak 
największa ilość Polaków na
uczyła się naszego języka i zwy
czajów i w tym celu szczególnie 
popieramy lekcje angielskiego i 
zachęcamy do mówienia po 
angielsku. Zdajemy sobie jed
nak sprawę z tego. że nie wszys
cy będą mówili i jest pewna 
ilość osób, dla których opanowa
nie miejscowego języka będzie 
zadaniem ponad siły. Nie mniej 
w każdym hosteiu jest praktycz
na możliwość rozwijania pol
skich właściwości kulturalnych.

Pytam, jak przedstawia się 
sprawa bibliotek i czy są tylko 
angielskie, czy i polskie. Otrzy
muję odpowiedź, iż biblioteki są 
obujęzyczne i ze strony N.AJB. 
nie ma żadnych przeszkód w 
pielęgnowaniu i rozwijaniu kul
tury polskiej. Problem naucza
nia dzieci przedmiotów polskich 
prawie nie istnieje, gdyż w ho
stelach znajduje się bardzo ma
ło dzieci w odpowiednim wieku.

(Dokończenie na  str. 2)



Str. 2 G A Z E T A N I E D Z I E L N A 25 kw ietnia 1954 r.

K A L E N D A R Z Y K  

KWIECIEŃ 1954
25 n. Przewodnia, Marka Ew.
26 p. Marcelina i Kleta PP.
27 w. Piotra Kaniz., Zyty p.
28 ś. Pawła od Krzyża w.
29 c. Piotra m.
30 p. Katarzyny Sień.

M A J  1 9 5 4
1 s. Filipa i Jakuba Apostołów

9 FAZY KSIĘŻYCA 
Ostatnia Kwad.
Pon., 26 kwiet.
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NIEDZIELA PRZEWODNIA

l e k c j a
(1 Jan 5, 4-10)

etwo ludzkie przyjmujemy, świa- szedł Jezus. Powiedzieli mu tedy 
dectwo Boże większe jest. Bo to inni uczniowie: Widzieliśmy Pa- 
jest świadectwo Boże, które na. A on im rzekł: Jeśli nie 
większe jest, przez które za- ujrzę na rękach jego przebicia 
sw.adczył o Synu swoim. Kto gwoźdźmi i nie włożę palca me- 
w erzy w Syna Bożego, nosi w go w miejsce gwoździ i nie włożę
sobie świadectwo Boże.

E W A N G E L I A  
(Jan 20, 19-31)

W on czas: Wieczorem dnia

NASZA AKCJA 
M IŁO S IER D Z  I A

LISTA OFIAR Nr 16
R. T. — 10/-; E. Mizdalski —

3/-; N. N. z Easfamoor — 10/-;
L. Karpowicz — 5/-; Maria Pa- 
wulfika zamiast życzeń świątecz
nych 15/-¡Janina Łużna — 5/-;
Z. Fatkowski — 5 s.; M. B. —
10/-; Bolesław Barczyński —
1.0.0; R. Tamar — 10/-; A. Cie
chowski — 2/6; Jan Koślik —
13/-; Jan  Meder — 3/-; K. Kuż- 
nicki — 3/-; M. Bera — 3/-; S.
R. — 5/-; R. J. — 3/-;Z. Jaro
szewska z podziękowaniem Nie
pokalanej za łaskę powrotu do 
zdrowia — 2/6.

Razem £  6.8.0.

LONG MARSTON 
Ojciec dr Izydor Chmiel z

Mediolanu wygłosił nauki ręko- 
lekcyjne dla mieszkańców Long 'Y psalmie 104-tym 
Marston i okolicy. Dowodem czy amy zdame:

„........... i 11IC wlWę w  okresie wielkiego Postu
ręki mojej w bok jego, nie uwie- odbywały się we wszystkich ko
rzę. A po ośmiu dniach byli zno- ściołach w Polsce rekolekcje i
wu uczniowie jego w domu i To- misje, które gromadziły wielkie 
masz z nimi. Wszedł Jezus, a rzesze wiernych. Wieczorne na- 
drzwi były zamknięte, stanął bożeństwa Drogi Krzyżowej by- 

„  - .. . . oweg°- pierwszego po szabacie, między nimi i rzekł- Pokói w a m  Przepełnione. Wierni brali
Bracia: Wszystko, co narodzi- gdy drzwi były zamknięte tam, poteni rzekł do Tomasza- Włóż również masowy udział w Gorz-

0 się z Boga, zwycięża świat, a gdzie z bojaźni przed żydami tu palec twój i oglądai rece mo- kich 2alacłl- odprawianych po
zwy cięst we m, które odnosimy zgromadzili się uczniowie, przy- je, i wyciąenii reke twoia i «łóż wszechnie w godzinach popo-
nad sw-iatem, jest wiara nasza, szedł Jezus, stanął między nimi w bok mói a nie bądź niewier hidniowvnh w irnż.Hn nloH^ieio
Ktoz jest który zwycięża świat, i rzekł im: Pokój wam. A to po- nym lecz wierzącym a Z  
jcsli nie ten, co wierzy, ze Jezus wiedziawszy, ukazał im ręce i władając Tomasz rzekł mu •
sam j lz u s  Chrystus ktfry ni^y" b°k' Urad°wali *ię tedy ucznio'  mój i Bóg mój. Rzecze mu TT.“—„Jezus Chrystus, który przy- wie ujrzawszy Pana. Rzekł im Jezus: Uwierzyłeś dlatetm żeś ktore celow°  w
szedł przez wodę i przez krew, przeto znowu: Pokój wam. Jako mię ujrzał Tomaszu- hłoirosla- zeństw organizują
me w wodzie tylko, ale w wodzie mnie posłał Ojciec i ja was po- wieni,' którzy nie widzieli a " iQ
1 we krwi. A Duch świadczy, ze syłam. To powiedziawszy, tchnął uwierzyli Wiele też innych
Chrystus jest prawdą Albowiem na nich i rzekł im: Weźmijcie jeszcze cudów uczynił Jezus 
^ e h C  SŴ eCtw 6 na I>UCha śyviCtee°’ którym odpuś- wobec uczniów swoich, które nie
ty a T n d c r tr ie d n y m  iest ^  C1™  .grzechv’ im odpuszczone, są w tej księdze spisane. Te zaś ty, a Irojca ta jednym jest. I a którym zatrzymacie, są im za- spisane są, abyście uwierzyli że
Trójca wydaje świadectwo na trzymane. A Tomasz, jeden z Jezus jest Chrystusem, Synem 
zenu.  duch, woda i krew, a Trój- dwunastu, zwany Didymus, nie Bożym i żebyście przez wiarę 
ca ta jednym jest. Jeśli swiade- był razem z nimi, kiedy przy- żywot mieli w imię^ego

m u m u M n u M i m

OFIARA MSZY SW
- --------^  r~"

W PROROCTWACH STARE60 TESTAMENTU
W.

wyjątkowego poruszenia religij
nego jest fakt, że na każdą na
stępną naukę przybywała coraz 
większa liczba słuchaczy a do 
sześciu konfesjonałów niezwykle 
przez penitentów obleganych 
zgłaszały się osoby, które już od 
szeregu lat nie uczestniczy
ły w nabożeństwach, a tak
że już od dawna zaniedby
wały przystępowanie do Sakra
mentów św. Spośród prawie 450 
mieszkańców do Komunii św

„Tyś
4. *łów psalmu ułożonego tysiąc Ofiara zapowiedziana ma być 

ipct , , iaL Przed wcieleniem Boga-Czło- ofiarą bezkrwawą — po hebrai-
j st Kapłan do końca wieka. Kapłaństwo swe sprawu- sku „mmcha“ — i ofiarą czystą

wieka, je Pan Jezus w czasie przez u- 
Według obrządku poważnionych przedstawicieli.

Melchizedeka“. Są nimi Apostołowie, następcy 
Melchizedek, o którym jest ich biskupi i wyświęceni przez 

mowa w Księdze Rodzaju, był nich księża. Ofiarą, którą skła- 
ligurą Chrystusa, gdyż jak dają to chleb i wino przeistoczo- 
Chrystus, składał ofiarę Bogu ne w Ciało i Krew Boga - Czło- 
prawdziwemu z Chleba i wina wieka, który się za nas ofiaro- 
(k:. Rodź. XIV, w. 18). Nigdzie wał Ojcu na krzyżu. Tak jest od 
zaś w historii od dnia śmierci dwudziestu wieków i tak będzie 
Cnrystusa po dziś dzień po za do końca świata, bo „pismo my-

łudniowych w każdą niedzielę 
Wielkiego Postu. Przeszkodę w 
rekolekcjach i misjach stanowiły 
szykany organizacji partyjnych, 
które celowo w czasie nabo- 

różne zebra
nia, masówki lub pochody, ce
lem odciągnięcia ludzi, zwłasz
cza młodzieży, od Kościoła.Dru- 
gą trudnością jest niesprawie
dliwe ograniczanie podróży 
księży i misjonarzy, którzy mu
szą za każdym razem starać się 
o pozwolenie na wyjazd do od
leglejszych okolic.

W dniach od 24 października 
do 1-go listopada bieżącego roku 
odbęozie się w Rzymie między
narodowy Kongres Maryjny, 
który zgromadzi teologów i fi
lozofów katolickich z całego 
świata. Część obrad Kongresu 
poświęcona będzie teologicznym 
zagadnieniom Dogmatu Niepo
kalanego Poczęcia. Obrady od
bywać się będą w salach papie
skiego Uniwersytetu w Latera- 
nie.

Klerycy Seminarium duchow
nego oraz studenci Historii Ko
ścioła w Polsce przy wydziale 
teologu katolickiej Uniwersyte-

to jest miłą Bogu. Potrzeba na tu w a rsz a w sk ie g o 'p rz y g o d ą

Mszą świętą, nie ma mowy o
przystąpiło 350 mężczyzn. Po- °biządku ofiary składanej Bogu

z chleba i wina.aobnie tłumny był udział w re
kolekcjach i w Komunii św. w 
Ettington Park Estate.

Chrystus jest owym „kapła
nem do końca wieka“ według

0 POLSKICH HOSTELACH W  W. BRYTANil

lić się nie może'
W proroctwie Malachiasza, 

ostatniego z długiego pocztu 
proroków Starego Testamentu 
czytamy (Mai. I, w. 11-12): „Nie 
mam upodobania w was — mó
wi Pan Zastępów — i daru nie 
przyjmę z ręki waszej. Bo od

to, by nie była ofiarą grzesz
nych ludzi, lecz ofiarą Chrystu
sa, Baranka Bożego bez zmazy, 
który gładzi grzechy świata.

Tą właśnie ofiarę Mszy świę
tej zapowiedzianą przez proro
ków ustanowił Pan Jezus w wie
czerniku w przeddzień swej mę
ki, a Kościół powtarza ją przez 
wieki aż do końca świata.

M. D.

poważne prace historyczne z 
dziejów Kościoła Katolickiego 
na Warmii, Mazurach i Pomo
rzu oraz monografie kilku naj
starszych klasztorów polskich. 
Prace prowadzone są pod kie
rownictwem i nadzorem profe
sorów historii Uniwersytetu 
Warszawskiego. Oparte one są 
na dokumentach i archiwach, 
przewiezionych z Prus Wschod
nich do Warszawy.

NAWRÓCENIA WŚRÓD MURZYNÓW I INDIAN

(Dokończenie ze str. 1)
STOSUNKI WYZNANIOWE dużą pociechą i umocnieniem 

Ponieważ jesteśmy pismem dla naszych rodaków w kraju.
katolickim interesuje nas za
gadnienie ilości wyznawców in
nych religii. Przewodniczący 
N.A.B. szybko odpowiada, że 

hostelach pod jego władzą są

lość prawosławnych, a bodajże mnie Sir Geoffrey. 
nie ma innych wyznań. W każ- Oczywiście i miło 
dym obozie znajduje się polski

^ w  Raport komisji katolickich mi- kościołów, 664 kapłanów, 330
wschodu słońca aż do zachodu s->i wśród Murzynów amerykań- szkół, 12 szpitali, 24 kliniki, 22
wielkie jest Imię moje między s^ich wykazuje, że w roku ubie- sierocińce i 25 ośrodków dobro-
narodami: i na każdym miejscu Stym neligię katolicką przyjęło czynnych. Szkoły misyjne wy-
poświęcają i ofiarowują Imię- Prawie dziesięć tysięcy doro- chowują ponad 77 tysięcy dzieci
niowi memu ofiarę czystą“. słych Murzynów amerykańskich, murzyńskich.

Widzimy stąd — pisze O. Cal- co razem z dziećmi wynosi 24 ty- 
man — że Bóg zapowiedział od- s^ e przyrostu murzyńskiej lud- O ile nawrócenia wśród Mu- 

— A C7v słyszał nan mriio rzucenie ofiar i zastąpienie ich noś,ci katolickiej. Ludność mu- rzynów są powolne, o tyle szyb-
nrzemówienip w R R n  « przez nową 1 zewnętrzną ofiarę: rzyńską w Stanach Zjednoczo- ciej postępuje nawracanie In-
Ślariowanin relimi? wszak jest mowa o „poświęcę- nych oblicza się obecnie na oko- dian amerykańskich, którychsiaaowaniu reiign. zapytuje i ___« łn is miiirmńw •z f ocr̂  i*/»« _____ o aa

W BBC O PRZEŚLADOWANIU 
RELIGII

• , , - . .. ..„ * wszak jest mowa o .poświęcę- nycn ooncza się obecnie na oko- dian amerykańskich, którvch
^  p r r i . — ^ a ^ a i ż e  ^  ~ i”E f e "  15 milionów. Z tego zaiedwie liczbg ocenia" *  obecnie na
iosc  prawosiawnycn, a bodajże nie oir i_xeoiirey. wtmit-o „ ____ _ 458 tvsiecv rm.lpżv rin

mi wyra-

ksiądz katolicki. W sprawach niesienie sprawy przetrzymywa 
obchodzących obie strony wła

---- 9 pviiWiVHWHU i „UUCIńC . ----  -- O -------- wwv***«, WV/V/1A1CI iia  U li
Wynika z przytoczonego proroc- 458 tysięcy należy do Kościoła tysiące. Z liczby tej wiarę kato- 

zić osobista wdzierznośń za nnd twE’ że nowy obrządek nie bę- katolickiego. Procentowo naj- licką wyznaje ponad 108 tysięcy 
ní-rfíñ i. ę ♦ P Ózie tylko wewnętrzną, duchową wl^ eJ Murzynów nawraca się Indian. Wśród Indian amery-
Tiia W P ^ etrzymywa- czcią oddawaną Bogu. Taka na katolicyzm w stanach pół- kańskich Kościół katolicki ma
Kkirh i b w  " cześć nie byłaby bowiem nową. nocnych, posiadających poważ- więcej wyznawców niż wszystkie
szvński<*frn ^  y a ” y” Nowa ofiara ma być składaną ny procent katolików. Nato- protestanckie religie razem

od wschodu do zachodu słońca, miast w stanach południowych, wzięte. Indianie posiadają 407
na każdym miejscu i pośród gdzie mieszka około 10 milionów kościołów katolickich, obsługi-

lYi narodów, czyli poza domem wy- Murzynów i gdzie ludność jest wanych przez 225 księży. Szkoły
cp «w- branym. przeważnie wyznania protestan- misyjne wychowują ponad 8 ty-

Trudno o trafniejsze okresie- ckiego, nawróceń jest mniej. . sięcy dzieci indiańskich. Na cze
pie znamiennych cech Mszy Wśród Murzynów południo- le komisji apostolstwa Indian

wych pracują specjalne misje amerykańskich stoi kardynał 
katolickie, utrzymywane przez 70 Franciszek Spelman z Nowego 
diecezji. Misje te posiadają 467 Jorku i arcybiskup Jan O'Hara

szyńskiego.
Przy okazji pokazuję przed 

wojenne zdjęcie ks.

dze angielskie porozumiewają 
*ię — mówi Sir Geoffrey — z 
polską Misją Katolicką i miej
scowymi ordynariuszami. W tej
dziedzinie również, jego zda- kieleckiego, którego poseł wy- 
niem, istnieje owocna współ- mienił w swym przemówieniu, 
praca. Przedkładam do obejrzenia kil-

Poruszenie zagadnień religij- ka numerów „Gazety Niedziel- - • . . 
nych pozwala mi na przesunię- nej“, objaśniając ich zawar- ę 
cie rozmowy na temat wystąpię- tość. Sir Geoffrey z zaintedeso- 
nia mego rozmówcy, jako posła, waniem przegląda kilkaniście----- „ ------  ---------  — -----------— który mam nadzieję, przyczyni
w parlamencie w sprawie prze- stron, zatrzymując swój wzrok, się do wzajemnego zrozumienia, g 
śladowania Kościoła w Polsce, rzecz oczywista na ilustracjach Dziękuję również p. Bullardowń » 
Ponieważ Sir Geolliey nie jest i rysunkach. który dorzucił szereg interesu- 1
katolikiem czuję się w obowiąz- Informuje, że „Gazeta Nie- jących uwag. Na prośbę o J 
ku podkreślić, jak wielkie zna- dzielna“ jest tygodnikiem poi- zdjęcie dla czytelników „Gazety 
ceznie ma podniesienie sprawy skim o największym nakładzie Niedzielnej“ Sir Geoffrey wrę- 
wałki z religią w krajach pod w W. Brytanii i chętnie czyty- cza mi swoją fotografię z ży- 
panowaniem komunistycznym, a wana jest w hostelach. czliwym uśmiechem. Opuszczam
szczególnie dla Polaków. Swia- Rozmowa trwa blisko godzinę, pokój pod wrażeniem, że u- 
domość, że cierpienia ich i ucisk Nie chcę nadużywać uprzejmo- przejmość Sir Geoffreya jest 
jest znany i wywołuje reakcję ści Sir Geoffreya i dziękuję mu nie mniejsza od urzędowej rze- 
na Zachodzie, jest niewątpliwie za łaskawie udzielony wywiad, czowości. J. Płoski

TRZECIOMAJOWY NUMER „GAZETY NIEDZIELNEJ“ BĘDZIE DWUKOLOROWY I 
OBJĘTOŚCI 12 STRON. CENA EGZEMPLARZA 9 PENSÓW — P. T. KOLPORTERÓW

PROSIMY O WCZEŚNIEJSZE ZAMÓWIENIA.

JUŻ SIĘ UKAZAŁ I JEST DO NABYCIA 
w parafiach polskich oraz u naszych 

odsprzedawców i kolporterów

DWDBARWNY OBRAZEK MATKI BOSKIEJ

NA ROK M A R Y J N Y
z wizerunkiem N. M. Panny Częstochowskiej, 

Ostrobramskiej lub Piekarskiej do wyboru, z modlitwą 
Ojca św. oraz wykazem odpustów na Rok Maryjny.

Cena pojedyńczego obrazka 3 pensy.
Przy zamówieniu większych ilości odpowiedni rabat.

KATOLICKI OŚRODEK WYDAWNICZY 
12, Praed Mews, L o n d o n ,  W. 2.
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KATALOG |

„ TRUCIZN”  j

Z POLSKIEGO PUNKTU WIDZENIA

W PRZEDDZIEŃ GENEWY
W Genewie, 26 kwietnia, ma więc Stany Zjednoczone, Wiel- Zespole Narodów Zjednocao- 

się zacząć narada w sprawie ka Brytania, Francja i ZSSR, nych wyraźnymi oświadczeniami 
Dalekiego Wschodu, a w szcze- oraz państwa, które uczestniczy- odpierali te próby mącenia, 
golności w Korei, gdzie jest za- ły w działaniach wojennych da- OSTRZEŻENIE
wieszenie broni ale jeszcze nie lekowschodnich, a więc Chiny ^le dobitność ze strony Sto
ma układu pokojowego, oraz komunistyczne, Północna Korea nów Zjednoczonych poszła 
Indochin, gdzie toczy się wojna, i Południowa Korea, a mogłyby znacznie dalej.

Narada ta w Genewie jest także te, których oddziały na- 
przyczynkiem narady czterech leżały do sił Narodów Zjedno- 
mocarstw, Dulles - Eden - Bi- czonych w Korei, lecz te nie wy- 
dault - Mołotow w Berlinie, bierają się do Genewy.

Już zarysował się spór o poj
mowaniu udziału Chin komu
nistycznych.

która trwała od 25 stycznia do 
18 lutego. Celem tej narady było 
załatwienie spraw europejskich,
Niemiec i Austrii, ale Rosja wy
sunęła żądanie, by naprzód mó
wiono o zabezpieczeniu pokoju1 
wszędzie na świecie. Załatwiono wielkiego mocarstwa do narady 
to tak, że na porządek obrad berlińskiej w myśl swego wnio- 
wstawiono tę sprawę ogólną, sku, by zajmowano się sprawa-

W mowie w Nowym Yorku, 30 
marca, do amerykańskiego O- 
verseas Press Club, p. Dulles 
stwierdził, że pół-jawny udział 
Chin komunistycznych w wał
kach w Indochinach na rzecz 
komunizmu jest niebezpieczeń- 

Moskwa już w Berlinie żądała stwem światowym, wymagają- 
natychmiastowego doproszenia cym zbiorowego oporu ze strony 
Chin komunistycznych jako Zachodu. Prezydent Eisenhower

potwierdził to w oświadczeniu

lecz stworzono dla niej osobny 
tor boczny kilku rozmów bez wy
niku, a zajmowano się na głów
nym torze Europą, Niemcami i 
Austrią, po czym w ostatnim 
dniu narady, 18 lutego, postano
wiono, że w kwietniu odbędzie

mi całego świata. To odrzucono 
i Moskwa musiała się z tym po
godzić. Więc gdy w naradzie w 
Genewie przewidziano udział 
Chin komunistycznych, (jako u- 
czestniczących w działaniach 
wojennych na Dalekim Wscho-

się w Genewie osobna narada dzie w mierze największej, bo 
w sprawie Korei i Indochin. jawnie w Korei i pół-jawnie w

z 7 kwietnia. Wagę tego ostrze
żenia wzmógł zupełnie niezwy
kły przylot p. Dullesa 11 kwiet
nia, tak krótko przed Genewą, 
na cztery dni narad w Londynie 
i w Paryżu w sprawie zbiorowe
go wystąpienia, opartego o u- 
kład nad Oceanem Spokojnym, 
podobny do układu nad Atlan
tykiem), ostrzegającego Chiny 
komunistyczne... czyli stronę

Przed naradą w Berlinie, pod Indochinach), Moskwa głosiła, komimistyczną w ogóle.

KATOLICKIEGO 
OŚRODKA WYDAW. 

„VERITAS”

Z y g m u n t  N o w a k o w s k i  wydał w „Dzien
niku Polskim“ z dnia 17. 2. 1954 następującą opinię o 
wydawnictwach Katolickiego Ośrodka Wydawniczego 

„V e r  i t  a s “ :

..PRZEZ KILKA DŁUGICH LAT 
“V E R I T A S“ SYSTEMATYCZNIE 
ZATRUWAŁ DUSZE NAIWNYCH 
CZYTELNIKÓW P R O P A G A N D Ą  
W R Ę C Z  Z Ł O  W R Ó G  Ą.“

W ciągu „kilku długich lat“ „Veritas“ wydał lub przyjął 
na skład główny następujące „trujące“ książki, które 

polecamy polskim Czytelnikom na emigracji:

wpływem tak zwanych po jad- że Chiny komunistyczne są za- 
nawczych powiewów po - stali- proszone jako piąte wielkie mo
nowskich z Moskwy, snuły się carstwo.
po świecie nastroje jakichś na- Oczywiście, w Waszyngtonie, 
dziei. Spełzły one’ na niczym, p. Dulles od razu po powrocie z 
Nie było wyniku żadnego, ale to Berlina sprostował to stanowczo 
żadnego, w sprawach europej- i dobitnie. Chiny komunistycz- szyngtonu 
skich, ani o krok naprzód. ne, jako główny uczestnik wojny bieżącego,

Przed naradą w Genewie mo- koreańskiej, brały udział po Za
głoby się wydawać, że tu przy- wieszeniu broni w naradach po- 
najmniej coś się zapowiada, kojowych w Panmunjom, które

utknęły, więc obecnie będą brały 
udział w ich nowej próbie w 
Genewie. Nie mniej stanowczo

skoro jedyną sprawą, która tam 
nie utknęła ostatecznie, lecz zo
stała przerzucona na osobną 
naradę w Genewie, była właśnie 
sprawa Korei i Indochin.

Jak wyglądają dziś te nadzie
je?

CHINY W GENEWIE
Według postanowienia w Ber

linie w naradzie w Genewie 
mają brać udział cztery mocar
stwa z narady w Berlinie, a

Na tle uderzenia komunisty
cznego w Indochinach na pla
cówkę Dien - Bień - Phu i 
bohaterskiego oporu francu- 
cuskiego pod wodzą płk. de Cas- 
trier, oraz na tle zapowiedzi Wa- 

od początku roku 
że w razie groźby 

Stany Zjednoczone uderzą tak, 
by było najskuteczniej, z wy
raźnym wskazaniem broni ato
mowej, wymowa ostrzeżenia nie 
jest błaha.

Rozmowy p. Dullesa w Lorv-
oświadczył p. Dulles, że Stany dynie i w Paryżu przesuwają 
Zjednoczone nie zgodzą się na wystąpienie wspólne na czas po 
żądanie sowieckie przyjęcia zebraniu się w Genewie, by nie
Chin komunistycznych do Ze
społu Narodów Zjednoczonych.

Wobec tego że „Prawda“ i 
„Izwiestia“ wracały parokrotnie 
do twierdzenia, iż Chiny będą w

brać odpowiedzialności za jej 
udaremnienie, Ale zapewniają 
działanie wspólne. A sama za
powiedź takiego ostrzeżenia 
wspólnego jest już oczywiście

Genewie jako wielkie mocar- dostatecznym ostrzeżeniem, 
stwa, p. Dulles i p. Lodge w St. St.
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5  Bełza W.
>
> Bernadet W. M. o.
> Bocheński I. M. o. 
*»
1 Borowy W..
2 Bór-Komorowski T. 
£ Chesterton G. K.
2 Cynar St. ks. mgr 
5
2 Czapska M.
£ Danilew.czowa M.
$ Deyotus Discipulus

5 Długosz W.

< Dobrowolski T.

S Dołęga W.
>
£ Fełsztyn T.
1
2 Gasparri P. kard.

£ Gawalewicz M.
2 i
5 P. Stachiewicz 
£ Goetel F.
£ Gomulicki W.

$ Grubiński W.

> Guareschi J.
< Halecki O. prof.

Kossak Z.

DZIECI POLSKIE W DAWNYCH
CZASACH 15/- 

MATKA BOSKA W NASZYM ŻYCIU 13/
•3/- 

15/- 
30/- 
18 -
15 -

ABC TOMIZMU 
SZKICE ETYCZNE 
ANTOLOGIA LIRYKI POLSKIEJ 
ARMIA PODZIEMNA 
KRÓTKA HISTORIA ANGLII 
IGNACY RACZYŃSKI, OSTATNI 
PRYMAS POLSKI POROZBIOROWEJ 
MIŁOSIERDZIE NA MIARĘ KLĘSK 
BLISKO I DALEKO 
KS. M. I. MORAWSKI T. J. JAKO 

FILOZOF
ŻYCIE ŚW. STANISŁAWA BIS

KUPA KRAKOWSKIEGO 
TOMIZM — FILOZOFIA SZCZĘŚCIA 
DOKUMENTY NAUKI KOŚCIOŁA 
zawierające wypowiedzi Papieży w 
najważniejszych sprawacłi doby bieżą
cej (w cenie od 3 d. do 2/-)
OBECNOŚĆ WNIEBOWZIĘCIA W 

POLSCE
ŚWIAT W OCZACH WSPÓŁCZE

SNEJ NAUKI 
KATECHIZM KATOLICKI DLA 

DOROSŁYCH

10 -

12/6
15/-

3/6

6/6
3/6

10/6

15/-

6/-

KRÓLOWA NIEBIOS 15/*
TATRY 15/ ‘
WSPOMNIENIA NIEBIESKIEGO

MUNDURKA 15-
LENIN (komedia) 3/6
PANI SAPOWSKA 15/-
MAŁY ŚWIAT DON CAMILLA 15/-
EUGENIUSZ PACELLI, PAPIEŻ

POKOJU 15/-
JEZU, DOBRY PASTERZU 18/-
KALENDARZ RODZINY POL

SKIEJ NA ROK PAŃSKI 1954 7/6
BŁOGOSŁAWIONA WINA 15/-
KIELICH KRWI (obrazek sceniczny) 2/-
PRZYMIERZE 20/-

Krakowiecki A. 
Krzyżanowski K. 
Kuszelewska S. 
Leo J.
Lisowski J. ks. 
Miłaszewska W.

ks.

Piotrowski C. ks.

KSIĄŻKA O KOŁYMIE 
ŚPIEWNIK KOŚCIELNY 
DZIWY ŻYCIA
TRZY KOLĘDY KONCERTOWE 
KANONIZACJA ŚW. STANISŁAWA 
BOGACTWO 
KSIĘŻNICZKA DAGNY 
MSZALIK POLSKIEGO DZIECKA 
MSZAŁ RZYMSKI i

— oprawa płócienna 36/6 £ 
— oprawa skórzana 53/9 % 

— opr. skórzana ze złoceniami 62/3 J 
KATECHIZM PODSTAWOWY 3/6 ?
PISMO ŚW. STAREGO TESTAMENTU

oprawa reks. 42/6 % 
oprawa skórzana 55/- f 

PISMO ŚW. NOWEGO TESTAMENTU ?
oprawa reks. 12/6 £ 

oprawa skórzana 21/-

Przyłuski B.

Sądek N.
Siedlecki J. ks. 
Sopoćko M. ks. 
Tomasz a Kempis

Werfel F. 
Wierzyński K. 
Winowska M. 
Zaniewski R. ks.

Zeyer J.

POLSKI ROCZNIK KATOLICKI 
PRZED TWE OŁTARZE 
PASTORAŁKA MAŁOSZOWSKA 

(jasełka)
KAMIENICZNIK (komedia w 1 akcie) 
ŚPIEWNIK KOŚCIELNY (z nutami) 
MIŁOSIERDZIE BOŻE 
O NAŚLADOWANIU CHRYSTUSA

— oprawa płócienna
— oprawa skórzana 

PIEŚŃ O BERNADECIE (2 tomy) 
KORZEC MAKU
KTO MI ŁZY POWRÓCI 
TEORIE O POCHODZENIU I 
ROZWOJU ŻYCIA A NATURA

LIZM CHRZEŚCIJAŃSKI 
WYGRANA MIŁOŚĆ

3/6
24/-

3/6
2/-

15/-
1/6

7/6
15/-
30/-
5/6
8/-

18/-
5/-

ZAMÓWIENIA KIEROWAĆ PROSIMY

I T A S‘KATOLICKI OŚRODEK WYDAWNICZY “V E R 
12, Praed Mews, London, W. 2, England.

NA KOSZTA PRZESYŁKI DOLICZAMY od 6 d. do 1 sh.
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SPOWIEDZIM CANTA E

27)

— Niestety, nie znam. Nie wiem też, kto 
by go miał tutaj, prócz proboszcza.

No, to on nam powie. Teraz jeszcze 
prędko, dla formy tylko, przesłuchamy 
służącą i. tego człowieka, który dzwonił na 
Anioł Pański, potem przyjdzie kolej na 
obwinionego.

XI.

ŚLEDZTWO

W czasie tej rozmowy sędzia śledczy wraz 
z burmistrzem przeszli długi korytarz i sta
nęli przed mieszkaniem proboszcza. Ocze
kiwał ich tam pan Corillou i oświadczył, 
że ma zaszczyt prosić na małe śniadanko, 
uszykowane w przyległym pokoju. Zapew
ne wobec tak nagłego wyjazdu, pan sędzia 
śledczy nie miał czasu się posilić.

— W istocie zdążyłem zaledwie wypić 
filiżankę kawy i zaraz po skończeniu 
śledztwa skorzystam z pańskiego uprzej
mego zaproszenia. Teraz jednak zabierzmy 
się do sprawy Nie można wysyłać zbyt 
późno telegramu do Akwizgranu — dodał 
zwracając się do burmistrza. Dał się jednak 
namówić na szklankę madery i kawałek 
zimnego kurczęcia, a tymczasem zawołano 
starego Jakuba i Zuzannę.

Stary Jakub przyszedł na kilka minut

przed dwunastą, zadzwonił i zaraz wrócił 
do domu, jak tego dowieść może; nie wi
dział i nie słyszał nic — to ostatnie było 
bardzo zrozumiałe ze względu na jego 
głuchotę. Nie widział zakrystiana Losera 
i nic o nim nie słyszał, zresztą już nigdy 
w życiu nie wyświadczy mu takiej przyja
cielskiej przysługi, kiedy za to ma ambaras 
z policją, a w końcu może jeszcze trzeba 
będzie iść do sądu do Akwizgranu.

Zuzannę musiał żandarm przyprowa
dzić gwałtem przed sędziego śledczego i z 
początku nie można było wydobyć z niej 
jednego rozsądnego słowa. Tak biadała 
i płakała, kryjąc twarz w fartuchu, że ka
mień wzruszyć by mogła. Nagle odjęła far
tuch od oczu i wpadła na burmistrza i sę
dziego: jak można było jej, siedemdziesię
cioletniej. nieposzlakowanej kobiecie, u- 
czynić taki wstyd, żeby ją przez żandar
mów sprowadzać! Może w końcu uważają 
ją za zabójczynię biednej pani Blanchard? 
Niech to powiedzą, nic by jej nie zdziwiło, 
jeśli uważają za zbrodniarza tak dobrego, 
świątobliwego, świętego nawet człowieka, 
jak ksiądz proboszcz! Tak, jakie to teraz 
czasy! Ale to stąd pochodzi, że ma się w 
gminie burmistrza, który nie spełnia obo
wiązków religijnych, który — no, już ona 
więcej nie powie, niech spytają jegó żonę! 
Potem biedna starowipa z napadu gniewu 
pszeszła znów do płaczu i na nowo ukryła 
oczy w fartuchu.

Gdy stara występowała tak energicznie 
przeciwko burmistrzowi, sędzia z trudem 
stłumił uśmiech i kiwnął na tegoż, aby po
zwolił jej się wygadać. Potem udzielił na
gany żandarmowi, że ośmielił się wystąpić 
tak niegrzecznie wobec czcigodnej panny 
Zuzanny. To nieco podziałało. Potem wy
tłumaczył jej, że właśnie dlatego ją zawo
łano, aby odwrócić podejrzenie od probosz
cza; powinna zatem w interesie jego odpo
wiadać na zadawane pytania.

Uczyniła to chętnie i poświadczyła, że 
już rano noża nie było, że przed dziesiątą 
godziną proboszcz powiedział jej, że jest 
niezdrów, chce spocząć i ona nie potrze
buje przychodzić więcej tego dnia; że opu
szczając klasztor spotkała panią Blan
chard i odtąd nic o niej nie słyszała, aż 
dopiero wieczorem przyszła Joasia i wy
straszyła ją wiadomością, że pani Blan
chard nie powróciła jeszcze do domu.

— Co pani odpowiedziała Joasi?
— Jezus, Maryja, Józef! — zawołałam — 

musiał ją spotkać wypadek!
— Skąd przyszło to pani na myśl?

Bo ksiądz proboszcz powiedział mi, że 
ma zabrać od niego wiele pieniędzy prze
znaczonych na budowę szpitala.

Czy jeszcze kto wiedział o tym, że pa
ni Blanchard ma w tym czasie zabierać 
z klasztoru pieniądze?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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0 WYRĄBYWANIU CHODNIKA
Kto z nas nie czytał „Wyrąbanego 

Chodnika“? Okropny w swych skut
kach pożar w chorzowskiej kopalni 
BarbararWyzwolenie, który pociągnął 
za sobą co najmniej 45 ofiar w lu
dziach, przypomniał mi tę książkę. 
Kiedy zaś 28 marca Radio Wolna Eu
ropa nadało specjalną audycję, prze
kazując słowa współczucia między in
nymi p. Achilles Delatre przewodni
czącemu Międzynarodówki Górników, 
— mocniej niż kiedykolwiek wydała 
mi się ta  książka aktualną.

Współczując narówni ofiarom komu
nistycznej niedbałości spojrzałem na 
radio jako na ten ostatni pomost, je
dyną więź z okupowanym krajem, a 
na współpracowników jak na drużynę 
ratowniczą wyrąbującą ciągle zasypy
wany chodnik.

Lata mijają a  my ciągle życzymy so
bie nawzajem rychłego powrotu. Daw
ne obrazy powoli zacierają się. Nie 
wielu z nas będzie w stanie rozpoznać 
swych najbliższych. Ale nie o nas cho
dzi.

WIADOMOŚCI 
RADIOWE f

Polski Biuletyn Radiowy, niezależny miesięcznik 
informacyjny rok II. kwiecień 1954, nr. 15.

A U D Y C J E  R E L I G I J N E

Radia Watykańskiego, Głosu Wol
nej Polski, Radia Francuskiego, 
Radia Hiszpańskiego i Głosu Ame

ryki.

Lepiej niech nie wie słuchacz w Pol
sce, że amerykański minister- przebie
ga kontynenty w drodze z jednej kon
ferencji na drugą szukając aliantów, 
montując na gwałt blok antysowiecki. 
A od tego jeszcze kawałek drogi do 
wyzwolenia.

A słuchacz w Polsce traci zapewne 
cierpliwość. Tymczasem radio swoje. 
Jest wysoce prawdopodobne że radio 
jeśli nie bawi to nudzi, jeśli demontuje 
to nie buduje, jeśli nie obiecuje zmia
ny to pogłębia w beznadziejność, jeśli
ośmiesza komunistyczne regimy to wy 

Czy w Polsce to starsze pokolenie waża otwarte drzwi, wreszcie, jeśli in- 
Iudzi których jeszcze nie oduczono sa- formuje to wstydliwie milczy o tym co 
modzielnego myślenia, jest zadowolo- nam wszystkim leży kamieniem na 
ne z audycji, których wiemy, że słu- sercu.
chają? Czy skazani na wysłuchiwanie Pisał kiedyś poeta: „...rozum każe 
pochwał czy pogróżek dla wyrabiają- wytrzymać a serce pyta co potem?“ 
cych i niewyrabiających normy, znaj- zanim słońce wzejdzie, jedni lepiej, 
dują więcej w audycjach z zagranicy? drudzy gorzej, uprawiają propagandę, 

Położenie jest wyjątkowe. Pewna za- która, jeśli w najbliższej przyszłości 
graniczna rozgłośnia rozpoczęła regu- hte nabierze kształtów skoordynowanej 
larne nadawanie przewidywań pogody * ’ ’ A
w Polsce na dzień następny. Słuchacz 
w Polsce bierze parasol ale nie pyta 
czy na Zachodzie też pada deszcz lecz 
— wygląda dalej, — czego możemy się 
spodziewać po Europie i reszcie wol
nego świata? Jak to jest właściwie z 
tą  polityką wyzwolenia? Pytając tra
fia w sedno sprawy. Tylko wtedy ca
ła mozolna praca wyrąbywania zasy
panego chodnika może mieć sens.

i konsekwentnej polityki przyobieca 
nego maluczkim wyzwolenia, to prze
mieni się w histerię. Nie nad losem 
zniewolonych lecz nad swoim własnym 
dumać będą małe, tchórzliwe i egoi
styczne ludy skazanej na wymarcie 
na łonie matki-niewolnicy Europy.

Kto z nas odważy się powiedzieć to 
ludziom żyjącym nadzieją?

red.

Godzina "Treść I^ie. Pon, Wto. "Sro" ’C ź w , P ią ■5ÔÏÏ7
04,57 Kiedy ranne ÜWP ÏÏWF T W F TfWP TJWF"
O 6,lo-O 6,2o Wiadomości GWP
07,25-07 ,35 P ie śn i GWP
07,35-07 ,45 Pogadanka GWP GWP
07,53 Kiedy ranne GWP
0 8 ,lo -0 8 ,1 5 Różaniec GWP GWP GWP GWP GWP GWP GWP
09,oo-09 ,3o Msza .św ięta WAT
09,15-09 ,25 P ie śn i GWP
09,25-09 ,35 Wiadomości GWP
0 9 ,3o- K az an ie (l n ie d z .m ie s iąc a ) WAT
1 1 , 00- 12-, oo Msza św .z kazaniem PRA
12,00-12 ,15 Pogadanka WAT WAT WAT WAT WAT WAT WAT
13,35-13,45 Pogadanka GWP GWP
14,oo-15,oo Msza św .z kazaniem GWP
15,15-15 ,25 P ie śn i GWP -
15,25-15 ,35 Wiadomości GWP
16,15-16,30 Wiadomości WAT WAT WAT WAT WAT WAT WAT
18,oo-18 ,15 Pogadanka(l p ią te k  m iesiąca) STU
1 8 ,3o- Pogadanka FRA
18,35-18,45 Pogadanka GWP GWP
1 9 .lo -1 9 .1 5 Różaniec GWP GWP GWP GWP GWP GWP GWP
2 0 ,oo- Pogadanka FRA
20,15-20 ,3o Pogadanka WAT WAT WAT WAT WAT WAT wat
20,15-20 ,25 P ie ś n i GWP
20,25-20 ,35 Wiadomości GWP
2 0 ,3o- Sprawy k a to l ic k ie  *) AME AME AME AME AME AME AME
2 1 ,2o- . Pogadańka HIS
22,35-22 ,45 Pogadanka GWP GWP
24,15-24 ,45 Sprawy k a to l ic k ie  *) AME AME AME AME AME AME AME

*) = n ie  zawsze
Poza tym GWP daje wiele audy

cji religijnych sporadycznie, na przy
kład z okazji wielkich świąt, zwłaszcza 
w postaci muzypki religijnej i słucho
wisk.

Nie licząc tych audycji specjalnych 
mamy ogółem w wolnych rozgłośniach 
około 13 godzin audycji religijnych ty
godniowo, z czego 4 w niedziele, a 

J. Augustyn, prezes, 20 (III) NeptunDział redaguje Towarzystwo Radiosłuchaczy Polskich —

i % 
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s sis s % \ s % s % s s \

przeciętnie 1 y4 w dnie powszednie.
Na pierwszym miejscu stoi Radio 

Watykańskie (5 godzin); zaraz po nim 
idzie GWP (4i godz.); ta  ostatnia roz
głośnia zajmuje jednak pierwszt miej
sce jeśli chodzi o moc, jakość audycji 
i ich polski charakter (nabożeństwo z 
Brompton Oratory /2 — 3000 uczestni
ków/, doskonała muzyka polska).

Str., Zürich, Szwajcaria.
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Z wojownika mediator polityczny

ł

k u l t u r a l n a  6EHERAŁ CHINY" WZYWA MAU-MAU DO KAPITULACJI
W GÓRACH CHILIJSKICH 

odkryto grób młodej dziewczyny 
a plemienia Inków, którzy jesz
cze przed 500 laty byli panują
cą rasą w Południowej Ameryce. 
Na ślad tego grobowca napro
wadziła odkrywców legenda o 
śpiącej w górach młodej kró
lewnie azteckiej, bardzo rozpo-

Ujęty przez Anglików przywódca terrorystów Kikuju w Kenii
współpracuje w akcji pacyfikacyjnej

Generał Chiny, jeden z dowód
ców Mau-Mau, organizacji bojo
wej składającej się głównie ze 
szczepu Kikuj u a dążącej wszel
kimi środkami do wyzwolenia

wszechniona wśród ludności spod supremacji europejczyków
(Chilijskiej. Mumia dziewczęcia o 
niezwykłej urodzie doskonale 
się zachowała, a szaty w które 
była ubrana, nawet nie straciły 
mc ze swycn przepysznych ko
lorów. Gatunek tkanin i sposób 
ich wyrobu są zupełnie nieznane 
współczesnym ludziom, a dese 
nie ornamentacyjne wykazują 
raz jeszcze wysoki poziom u- 
zdolnien artystycznych tego le
gendarnego ludu.

DZIWNE ZJAWISKA zaczy
nają pojawiać się w różnych

— znajduje się w rękach brytyj
skich władz wojskowych.

Ten przysadzisty, inteligentny 
wychowanek anglikańskiej szko
ły misyjnej urodzony w roku 
1922, zgłasza się w roku 1942 o- 
chotniczo do wojska brytyjskie
go i służy na Cejlonie, Indiach i 
Burmie. Ze stopniem kaprala i 
odznaczeniem za wzorowe spra
wowanie się wraca do domu i 
obejmuje posadę w kolejnictwie 
Kenii. W roku 1951 znika, nie 
trwa długo, a wywiad brytyjski 
natrafia na ślady energicznej

<ezęściach naszego globu. Ostat- działalności nowego dowódcy 
nio w Anglii coraz więcej u- Mau-Mau wybijającego się inte- 
wagi'poświęca się badaniom fe- ligencją i zdolnościami organi- 
nomenu, jaki co pewien czas zacyjnymi, a jest nim właśnie 
obserwują lotnicy, obsługujący były wychowanek szkółki misyj- 
samoloty na trasie do Ports- nej, były żołnierz brytyjski i ko- 
rnouth, znanej pod nazwą „the ]ejarz Warahui Itoto.
missile mile“. Oto niejednokrot
nie wydarzyło już się, że urzą
dzenia kontrolne samolotu 
przestały działać z chwilą, gdy 
aparat rozpoczynał lot nad tą 
właśnie trasą. Najdziwniej za
chowywał się kompas, którego 
igła rozpoczynała szalony taniec 
uookoła swej osi. Ostatnio ob
serwowano na tej trasie tajem
nicze srebrne dyski w powietrzu, 
towarzyszące przelatującym sa-

„Generał Chiny“ podczas którym skazano go na

POSTRACH
BIAŁYCH KOLONISTÓW Chiny, i że przyszedł się poddać. 

Patrol otrzymał poważną na
grodę wyznaczoną za głowę je
go, sąd połowy zebrał się dnia 
1 lutego i po dwudniowej roz
prawie ogłosił wyrok śmierci. 
Skazany przyjął wyrok spokoj
nie, a nawet żartował ze swymi 

tylko wśród białych afrykańskimi strażnikami. Może 
wiedział więcej aniżeli sam sąd

Gdy doszło do otwartej walki 
z władzami kolonialnymi stał on 
na czele oddziału liczącego 4000 
ludzi i przybrał przydomek „Ge
nerał Chiny“ — który miał się 
stać synonimem budzącym po
strach nie 
kolonistów,

pro 'esu 
śmierć.

MEDIATOR POKOJOWY
I tak obecnie Warahui Itoto 

— silnie strzeżony — przebywa 
w szałasie zbudowanym wśród 
lasów Mount Kenya i pisuje do 
swych dawnych podkomendnych 
wezwania do poddania się. Z 
jego czterech dowódców bata-

piszącemu były wybierane i ta j
nymi drogami dochodziły do 
rąk adresatów. Minęły dwa ty
godnie, mijał trzeci, nakazano 
wznowić ofensywę samolotową 
wobec braku widocznych zna
ków skuteczności listów, gdy 
zjawił się goniec „Generała Tan
ganika“, z dramatyczną ofertą 
poddania się. I  wkrótce zjawił 
się on sam w szałasie Generała. 
'Chiny, okazując chęć współpra
cy w akcji pacyfikacyjnej.
Z ŻOŁNIERZA POLITYKIEM

Nie doszło jeszcze do masowe
go poddaińa się żołnierzy, nie 
ma jeszcze wiadomości od „Ge
nerała Chłopię Hipopotama" ani 
od może najpotężniejszego dziś 
„Marszałka Rosja“. Dlatego też 
Generał Chiny nadal pisuje swe 
wezwania. W świetle straszli
wych zaklęć przysięgi Mau-Mau 
działalność jego jest zbrodnią. 
Sam oświadczył on Anglikom, 
ze nie stał się on nagle ich przy
jacielem, a uważa się za jeńca 
wojennego z tym, że zdaniem 
jego walka orężna Mau-Mau u- 
czyniła swoje, a teraz walkę na
leży przerzucić na płaszczyznę 
polityczną. Do walki tej Wara
hui Itote polityk potrzebuje co 
najmniej takiej samej ilości e- 
nergii i odwagi nie mówiąc o 
inteligencji, jakiej potrzeba mu 
było jako żołnierzowi do walki

lionów dwóch padło, a dwóch — orężnej.
Bo jeżeli wyżej wspomnieliś- ferujący wyrok, a________ _  ̂ K p ______  ___ u_c_̂   ̂ może tylko

molotom. Oddalanie się tych my ¿e Mau-Mau stara się w'szel- przeczuwał, że wyrok nie zosta- 
obiektow powodowało, że apaia- j-imi środkami o wyzwolenie nie wykonany. W każdym razie 
ty kontrolne .samolotów' zaczy- g p ^  ;ijarzma białych“ to właś- po jakich dwóch tygodniach — 
-uały z powrotem normalnie nje terror wobec tubylców' był ku ogromnemu oburzeniu biar 
działać. Równocześnie na lotni- jecjnym z głównych objawów' to- łych kolonistów’ — wyszło na

czącej się bezwzględnej walki, jaw, że Warahui Itote został u- 
Przysięga Mau-Mau wymuszana 
na członkach szczepu Kikuju i 
innych tubylcach, jest w treści 
swej i w sposobie jej składania

sku londyńskim kilku pilotów z 
lądujących tu aparatów skar
żyło się na dziwne zjawisko, 
przypominające pustynną fata 
morganę, a polegające na tym, 
że na polu do lądowania poja
wiają się nagle nieistniejące w 
rzeczywistości obiekty, jak n.p. 
rzeka czy jezioro, które mylą lą
dującego pilota i mogą spowo
dować niejedną katastrofę. Być 
może, że ostatni wypadek w 
.Singapore temu zjawisku przy
pisać należy.-

łaskawiony i wyrok śmierci za
mieniono mu na dożywotnie 
więzienie. Dnia 3 marca Guber
nator Kenii i głównodowodzący

„Generał Chłopię-Hipopotam“ i 
„Generał Tanganika“ walczyło 
nadal w górach Mont Kenya. 
Inni jak generałowie Kum bu i 
Katumba walczyli w górach 
Abardare.

Listy powierzane poczcie polo- 
wej Mau-Mau — czyli składane 
do specjalnych miejsc znanych

Tymczasem pisze listy, na 
trzydzieści otrzymał dotychczas 
19 odpowiedzi pozytywnych. Gdy 
przełamie opór własnych fana
tyków i gdy się ostoi wobec 
konsekwencji złamania przysię
gi Mau-Mau — będzie mógł 
przystąpić do ofensywy dyplo
matycznej. T. Arski

tak brutalna, że specjalna ko- gen. Erskine oświadczyli oficjal- 
misja parlamentarna brytyjska nie, że rząd przyjął propozycję 
nie podała jej do wiadomości Warahui Itote nawiązania roz- 
nawet członkom parlamentu, mów z dowódcami Mau-Mau. ce- 
Posłowie chcący się dowiedzieć lem doprowadzenia do zaprze- 
jej pełnego brzmienia muszą się stania walki orężnej i bezwarun- 
zgłcsić do biblioteki parlamen- kowego poddania się. Podkre-

ZNANY PISARZ PARYŻA i
autor wielu popularnych prze
bojów francuskich (np.LaM er), 
Charles Trent uwraża widać, że 
sama sztuka śpiewania nie wy
starcza artyście do sławy i po
pularności. Niedawno temu wy
wołał on w' Nowym Jorku po

tu, gdzie na żądanie daje się im 
do w'glądu specjalny dodatek do 
sprawozdania, zawierający peł
ny tekst.

930 ZABITYCH MURZYNÓW
Przysięga, nakazująca bez-

ślono przy tym oficjalnie, że u- 
łaskawienie nie było „nagrodą“ 
za pośrednictwo, lecz że zostało 
już zgóry uplanowane i uchwa
lone.
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Tysiące adresów polskich placówek, organizacji, firm, 
oraz prywatnych w 45 krajach świata.

Całość przejrzyście ujęta, w jednym tomie o 284 stronach 
w solidnej płóciennej oprawie 
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(po otrzymaniu należności wysyłamy książkę odwrotnie) 
oraz u przedstawicieli i w księgarniach.

wrzględny posłuch — do zabija
nia własnej matki włącznie — 
głównie odbijała się na człon
kach społeczności murzyńskiej,

rządne zamieszanie ogłoszeniem g<jy2 na 22 zabitych europejczy-
swych fikcyjnych zaręczyn z 
milionerką Barbarą Hutton, a 
ostatnio zapowiedział, że wkrót
ce już śpiewać będzie nowy swój 
utwór, poświęcony Wenus, z 
Milo. Tytuł piosenki brzmi: 
„Weź mnie w swe ramiona“. 
Prasa paryska uważa a propos, 
że to chyba w  tym wypadku 
niewykonalne, bo jak wiadomo 
Wenus z Milo ramion... nie po
siada.

J. Largo

D BAJ O ZD R O W IE RO D ZIN Y  
W Y SY ŁA J L E K I DO K R A JU

P O L S K A  A P T E K A  

M. STANKIEWICZA
••uekw Maiki* leki p* 

katalogowych
74, Deacon St., London 
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•Umifon 100 tabl. £  0 . 9.0 
„ 500 tabl. £  1. 6.6
„ 1000 tabl. £  2.12.0

Streptomycyna 10 gr. £  1,14.0 
Penicylina ol. 3 milj. £  0.12.0

ków i 21 aliantów oddział Gene
rała Chiny miał na sumieniu 
930 tubylców, którzy ponieśli 
śmierć w okolicznościach tak 
bestialskich, na jakie jedynie 
wojna domowa wśród ludzi pier
wotnych może się zdobyć.

Straty samego Mau-Mau od 
ogłoszenia stanu wyjątkowego 
wyniosły 3500 zabitych nie li
cząc rannych i jeńców, w stosun
ku do tego straty wojska i po
licji były nieproporcjonalnie 
niskie. Jeżeli mimo to nowi lu
dzie stale napływali w miejsce 
zabitych i zaaresztowanych i 
spośród nich wypływali nowi 
dowódcy, świadczy to, że siła 
atrakcyjna Mau-Mau polegała 
nie tylko na terrorze.

M ÍO -«

ARESZTOWANIE I WYROK 
ŚMIERCI

W czasie tych tak bezwzględ
nie prowadzonych walk rozeszła 
się wiadomość o zaaresztowaniu 
Generała Chiny. W dniu 15 sty
cznia patrol tubylczy natknął 
się na nieuzbrojonego kikujczy- 
ka; przytrzymanego poturbowa
no dość mocno, zanim zdołał 
oświadczyć że jest Generałem

u m e r 1 5N
POZIOMO: 1. Samochody zwalniają w

tym miejscu. 4. Najstarsza karta lub imię psa. 
7. Było w sklepie, ale już sprzedano, 9. Ciało 
lotne, oświetlamy często nim ulice (wspak), 
11. Odkryty przez polską uczoną środek na 
chorobę raka, 12. Często na niej znajdziesz 
1 poziomo, 13. Litera fonetycznie (wspak), 
14. Inaczej woń albo zapach.

PIONOWO: 2. Wielka kolonia belgijska w 
Afryce, 3. Buduje się ją na rzece, 5. Ogrody 
owocowe, 6. Konia się za nią prowadzi, 8. 
Imię męskie. 10. Statek, jaki Noe zbudował 
przed potopem.

Rozwiązania z podaniem imienia i nazwi
ska, wieku i adresu dziecka prosimy nadsyłać 
do dnia 28 kwietnia. Za trafne rozwiązanie 
przyznamy w drodze losowania jako nagrodę 
książeczkę R. Kiersnowskiego „PRZYGODY 
TRÓJKI Z WARSZAWY“.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr 13
POZIOMO: Marek, kwit, senator, trzy, wa

ga, bomba, sofa, nagonka, lira, osada.
PIONOWO: Masyw, ryngraf, kotka, kort, 

tony, Rumunia, bagno, agawa, szal, Anna.
Nagrodę w postaci książki Fr. Weisera 

„Piętnastoletni Podróżnik“ otrzymuje na

podstawie losowania Jagódka Sorokowska 
lat II, East-Moor 45/3, Sutton on Forest, 
York.

Ponadto następujące dzieci nadesłały pra
widłowe rozwiązania: Andrzej Augustyniak 
lat 8, T. Banaszak — 9, Elżbieta Brzezińska
— 10, Edmund Balawajder — 12, JanusE 
Bach — 9, Jan Czerski — 12, Anna Dziuba
— 9, Krzysztof Dziuba — 11, Ewa Gruszecka
— 8, Elżbieta Iwanow — 9, Marek Kasprzak
— 9, Jadwiga Pytel — 6, Zbigniew Puchowicz
— 9, Andrzej Potocki — 6, Stefan Przedrzy- 
mirski — 8, Irena Podleska — 9, Teresa Pie
truszka — 9, Maria Szulakowska — 9, Basia 
Szwedzińska — 8. Basia Suder, Ryś Wallner
— 7, Urszula Żeglińska — 9.
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JUBILEUSZ ZW. ARTYSTÓW SCEN POLSKICH
,Dzień Aktora1 i sztuka^ Zotii Kossak

WIELKA BRYTANIA
•  Piłkarze na boisko! W po

łowie maja rozpoczynają się 
rozgrywki piłkarskie o VI mi
strzostwo dla drużyn polskich 
w Wielkiej Brytanii na rok 
1954. Mistrzostwa organizuje
Związek Polskich Klubów Spor- W pierwszym dniu Wielkiego 
towych i są one dostępne dla Tygodnia 1954 roku Związek
wszystkich polskich drużyn. W Artystów Scen Polskich tra-
druzynach mogą brać udział za- dycyjnym Dniem Aktora obcho-
wodnicy: a) polscy, b) obywa- 35-lecie swego istnienia w
tele polscy, c) innej narodowo- °S°le, a 10-lecie pracy na ob- _______ ^ ______
ści w maksymalnej ilości trzech czyznie. 20 lat w wolnym kraju, Boski porządek świata. Prymi- kiewicz, Zygmunt Rewkowski
zawodników. Zgłoszenia przyj- 15 la t za granicą, 25.000 przed- tywizm robiony, wszelka „sztuka Stanisław Kostrzewski Ryszard
muje Związek P. K. S., 18, stawień teatrów żołnierskich dla popularna“ — w pogoni za pro-
Queens Gate Terrace, London, 2.500.000 widzów, w ostatnich 10 stctą dochodzi tylko do uprosz-
S. W. 7. Wpisowe na mistrzost- latach — 10.000 przedstawień czeń, często do prostactwa. —
wa wynosi 3 funty od drużyny dla 250.000 widzów, 2.000 funtów Przykro mi, że ciasne ramki
i oplata 1 szylinga od zgłoszone- zebrane na Dom Aktora, 25 o- recenzji nie pozwalają na wyj-
go zawodnika. Ostateczny ter- s°b obsady w sztuce Z. Kossak ście poza te gołosłowne twier-
min zgłoszeń 3 maja 1954. „Gość oczekiwany,“ którą Zwią- dzenia. Ufam też, że słowa ___  ___ _

Będą to szóste z rzędu mist- zek wybrał dla uczczenia swego te nie będą rozumiane jako od- debiut!)', Nina Oleńska,^ Klara
raostwa piłkarskie, które co Jubileuszu, 3 akty i 5 odsłon, sądzenie utworu Zofii Kossak Belska, Eugenia Magierówna,

Razem: 2 795.068. od wszelkiej wartości. Mimo Zofia Mroczkowska, Weronika
lym  złośliwym podsumowa- zasadniczej artystycznej poraź- Lechówna, Robert Sikorski,

niem nie chcę bynajmniej po- ki dość w nim jest dobrego, by Dekoracje S. Mikuły dobrze za-
mruejszac olbrzymich zasług warto go było zobaczyć. Żywa służyły na oklaski. Reżyserował
aktorstwa polskiego na obczy- reakcja dalszych zwłaszcza rzę- Wojciech Wojtecki (nie wiem,

tyw prawdziwej sztuki ludowej siłek wydał mi się najrzetelniej- 
zawdzięcza swą wzniosłość te- szy i gra najciekawsza: ARTUR 
mu, że dzieła jej rosną jak Boże BUTSCHER, Adolf liożyński, 
drzewa z Bożej ziemi, że kompo- Stanisław Belski, Feliks Karpo- 
nują się same, nie tyle two- wicz, Józef Bzowski, Stefan 
rżąc, ile wiernie odtwarzając Laskowski, Stanisław Zięcia-

Kiersnowski, Władysław Prus- 
Olszowski, Bogusław Ozdoba, 
Wacław Dybowski, Witold Si
korski, Barbara Reńska, Ewa 
Suzin, Jadwiga Iiutscherowa, 
Maria Arczyńska, Joanna Rewko- 
wska („Sierotka“— wzruszający

roku są największą polską im
prezą sportową na emigracji. W 
ubiegłym roku brało udział oko
ło 500 piłkarzy w 28 drużynach, 
22.500 widzów oglądało 78 spot
kań piłkarskich.

Mistrz piłkarski zdobywa pu
char przechodni gen. W. Ander
sa a obaj finaliści nagrody pa
miątkowe na własność. Dotych
czas mistrzostwa zdobyli: Car-

znie, jego godnej najwyższego 
szacunku woii trwania wbrew 
straszliwym warunkom pracy. 
Ludziom, którym wszyscy tak 
wiele zawdzięczamy, należy się 
to, co prawdziwym przyj acio-

pathians (Hodgemoor) w roku kun: szczerość. Żarcik mój słu- 
1949 i 1950, Wisła (Londyn) w ZY 11 Ł^ko podkreśleniu tego, że 
roku 1951, Biały Orzeł w roku osiągnięcia ich są i chyba mu- 
1952 i Silesia (Huddersfield) w sz^ ^yć raczej ilościowe niż ja- 
roku 1953. kościowe, że teatr polski na ob-

Po rozgrywkach w grupach czyźnie raczej przechowuje i 
terenowych mistrzowie grup bę
dą grali o puchar gen. Andersa 
a wicemistrzowie w turnieju po
cieszenia, który w ubiegłym ro-

dów widowni, świadczyła o tym, 
że o generalnym rozczarowaniu 
nie było mowy.

Przepisując z programu na
zwiska aktorów, odrębną czcion
ką zaznaczam tych, których wy-

czy jego, czy autorkę obciąża 
megafon, przez który kazano 
mówić Jezusowi Frasobliwemu, 
co oczywiście było okropne). 
Kapela ludowa W. Robaka.

Michał Sambor

Walne zebranie Tobrukczyków
odbyło się w sobotę, dnia 10 
kwietnia, w Instytucie im. gen. 
Sikorskiego, poprzedzone żałob
ną Mszą św. za poległych i 
zmarłych żołnierzy SBSK.

P. Kazimierz Smogorzewski 
wygłosił w sobotę, dn. 10 kwiet
nia, w klubie Marynarzy odczyt 
pt. „Od konferencji berlińskiej 
do genewskiej“.

Ks. Włodzimierz Cieński mó
wił w środę, 14 kwietnia, w lo
kalu Instytutu Polskiego Akcji 
Katolickiej na temat „Czy cno
ta  czystości jest utopią?“

Walny Zjazd Związku Arty
stów Scen Polskich odbył się w 
Londynie. W środę, dnia 14 
kwietnia, w Bromton Oratory 
odprawiona została Msza św. za 
zmarłych aktorów, a w wielki 
czwartek nastąpiło formalne 
otwarcie zjazdu w salach Bia
łego Orła. ,

Akademia podhalańska dla 
uczczenia 108-lecia powstania 
chochołowskiego odbyła się w 
sobotę, dnia 10 kwietnia, w Og
nisku Polskim. Przemawiali ko
lejno: Jan Walewski, Ferdy
nand Goetel, prof. Marian Ku
kieł, oraz pp.W. Tylka i M. Du- 
szowa. Poza tym wystąpił Chór 
im. Chopina oraz zespół tanecz
ny wraz z solistką Barbarą Sła
wińską.

WYSTAWA BOHU —  MAZÓW
ku został wprowadzony z dużym 
powodzeniem. Turniej wygrał 
K.S. Mewa (Bedford).

#  Turniej koszykówki męs
kiej o pierwsze polskie mistrzo
stwo odbędzie się w hali w Lon
dynie 22 maja. Zgłoszenia do 
dnia 5 maja 1954. Startować bę
dą drużyny: AZS (Londyn), 
Pogoń (Birmingham), i druży
na szkoły średniej z Lilford.

Z KRAJU
•  Mecz szermierczy Polska- 

Sowiety zakończył się w War
szawie wynikiem remisowym 
4:4. Wyniki w poszczególnych 
broniach: floret kobiet Polska- 
Sowiety 7:9, stosunek trafień 
48:48, szpada 7:9, stosunek tra
fień 58:60, szabla 10:6, stosunek 
trafień 65:60. Podczas walk w 
szabli, w której Polacy repre
zentują wysoki poziom po 
trzech walkach wygranych 
przez polskich zawodników na 
żądanie kierownictwa sowiec
kiego zmieniono komplet sę
dziowski. Mecz był bardzo bu-

podtrzymuje niż tworzy.
Ta jego niezawiniona słabość o wiośnie i sztuce mówił dr stnym i niezwykłym. Okazuje 

najwybitniej występuje w Tymon Terlecki na otwarciu wy- się bowiem, że Studium potrafi- 
dniach, które mają być poka- stawy obrazów i rysunków ucz- ło przyciągnąć wiele młodych 
zem jego siły. Raz do roku niów Studium Malarstwa Szta- Polek i Polaków, wykształconych 
mniej więcej Z.A.S.P. wynaj- ługowego Społeczności Akade- już na obczyźnie i silnie zżytych 
muje „prawdziwą“ salę teatral- mickiej USB (7, Cromwell Rd., z kulturą angielską. Mówił o tym 
ną i na dużej scenie daje od- do dnia 1 maja). Zestawienie dr Terlecki nawiązując do po- 
świętne przedstawienie sztuki trafnie wybrane, bo sztuka — dobnego zjawiska w młodej pol
nie mieszczącej się w powszed- jak wiosna — nie zmienia się, skiej literaturze, której przed
nich możliwościach. Niestety, jest zawsze młoda, choć odwie- stawiciele wystąpią na wieczor- 
żadne z tych przedstawień czna jak człowiek i jego tęskno- ku Związku Pisarzy w Ognisku 
„monstre", które widziałem, nie ta  do piękna. W dodatku chodzi 
umyło się do skromniejszych w tu o sztukę malarzy młodych — 
zamierzeniu, ale nieraz bardzo nie zawsze wiekiem ale czasem 
udatnych powszednich przed- rzemiosła. Sami uczniowie na- 
sięwzięć. Ani dość dobrze za- zwali ją wystawą Bohu-mazów, 
grana, ale bardzo zła sztuka nie w jakiejś pasji samobiczo-

wania, lecz dla uczczenia swego 
profesora, Mariana Bohusza-

Wyspiańskiego „Zygmunt Au
gust“, ani źle zagrana genialna 
„Zemsta“, ani bajki Zofii Kos
sak — nie wytrzymują porów
nania z bezpretensjonalnymi 
„Dziadami“ w wykonaniu mło
dzieży szkolnej przed dwoma 
bodajże laty, a teatrzyk Hema-

(dnia 27 kwietnia). Niepotrzeb
nie może, a w każdym razie 
zbyt silnie podkreślał ten mów
ca rozdział — rzekomo nieprze
byty — między niewolną kultu
rą w Kraju i twórczością na 
emigracji. Nie jest dobrze odci
nać emigracyjną gałąź od pol-

Szyszko. Mieli prawo użyć tego skiego pnia, którego przecież nie 
dowcipnego neologizmu, bo po- da się przenieść na emigrację, 
ziom wystawionych prac ruko- Nie jest prawdą, że nie powsta
niu nie może nasunąć myśli o 
bohomazach.

Obecna wystawa jest drugim
rL jeSt. P̂ aWdZlWym WOb6C niCh z kolei dorocznym pokazem prac „Mount Everestem“.

Zwalnia mnie od lukrowania
31 uczniów bogatego pod każ
dym względem Studium Malar-

gorzkiej pigułki zasłużona sła- stwa Sztalugowego. Wiek tych
wa Zofii Kossak jako powieścio
pisarki. Jej eksperyment sce- 
nopisarski ma oczywiście sporo 
cech dobrej roboty (dla przykła-

rzliwy, publiczność wygwizdała du wymienię kapitalne odezwa
nauczycieli ze Wschodu.

#  W Katowicach w meczu 
zapaśniczym Polska przegrała z 
Rumunią 3:5.

nie się policjanta: „Pan Jezus 
nie jest osobą prawną“), ale ja
ko całość ten pseudo - ludowy 
moralitet, pisany i mówiony

młodych malarzy waha się od 
14 (Ewa Bogusławska) i 15 
(Barbara Zielińska) do 70 (An
gielka, pani Sylvia Payne). Na
rodowość przeważnie polska, ale 
wśród studentów niestrudzone
go profesora nie brak i cudzo
ziemców: jest paru Brytyjczy
ków i Brytyjek, jest Pakistań-

•  We Wrocławiu w boksie dziwną mieszaniną gwary i języ- czyk Masud Khan (z zawodu
po walkach na bardzo słabym ka inteligenckiego, jest zbyt nar 
poziomie Gwardia (Wrocław) iwny, żeby był dziełem sztuki, 
pokonała Dynamo (Berlin) a zbyt sztuczny, by mógł wzru- 
14:6. szać świętą naiwnością. Prymi-

POMOC 
DO POLSKI
LEKARSTWA

MATERIAŁY _ .
ŻYWNOŚĆ

100 popularnych paczek
oraz Nowe Przepisy Celne na żądanie.

H A SK O B A Ltd.
2, HOGARTH ROAD, LONDON. S.W.5, Tel.: FRE 7888

psychoanalityk), jest zdolny 
Brazyli jeżyk Senhor Almeida. 
Jednym słowem szkoła prof. 
Szyszko-Bohusza dokonała nie
małego wyczynu i będąc impre
zą polską — pięknym echem 
działalności naszej kresowej u- 
czelni — potrafiła przyciągnąć 
obcych. Już to samo jest dowo
dem atrakcyjności metod pol
skiego profesora.

Ale to nie wszystko. Także z 
punktu widzenia naszego pol
skiego podwórka nowo otwarta

ją w Kraju żadne wartościowe 
utwory literackie, a o malarst
wie wiemy zbyt mało. Na wy
stawach pokazuje się rzeczy 
marne, ale plastyka polska 
triumfuje na rynku Starego 
Miasta, w pięknych rzeźbach 
Dunikowskiego czy Pugeta i w 
twórczości ludowej. A skąd mo
żemy wiedzieć, czy w pracow
niach malarskich nie powstają 
dobre obrazy, malowane „dla 
siebie.1?

Ocenę osiągnięć uczniów prof. 
Szyszko-Bohusza pozostawiamy 
kempetentniejszym piórom. Tu 
trzeba tylko podkreślić (co u- 
czynił na otwarciu sam Profe
sor), że każda z przeszło setki 
wystawionych prac 31 uczniów, 
z których jeden — ludwik Dy
gat — wystawił swe prace dy
plomowe, zdradza wyraźny ta
lent malarski. Cechą wspólną 

wszystkich obrazów jest śmia
łe i świadome operowanie kolo
rem i nieakademickie, konstruk
tywne podejście do zagadnienia 
formy. Uczniowie nie boją się 
odkształcenia, które jest pod
stawą każdej prawdziwej sztu-

wystawa jest zjawiskiem korzy- ki. Od naturalizmu wszyscy są
dalecy.

---------- Nie popełnimy chyba omyłki
twierdząc, że obrazy Witolda 

SPRZEDAM znaczki polskie Schejbalo wyróżniają się doj- 
przed i powojenne, obozowe, rzałością: wydaje się, że arty- 
korpusowe, oraz wszelkie cieką- sta ten buduje obraz nie tylko 
wostki Polski. I. Kuznowicz, kolorem, ale także światłem. 
20, Drayton Court, Drayton Bardzo ciekawie przedstawiają 
Gdns, London, S.W.10. się prace Marii Deszberg, szcze

gólnie studium portretowe na 
tle cytrynowym i zielonym. Zu
pełnie wyraźnie pod względem 
stylu odbijają od wszystkich in
nych prace Wojciecha Gniat- 
czyńskiego. Indywidualność je
go charakteryzuje granicząca z 
brutalnością odwaga w użyciu 
podstawowych kolorów i kon
sekwentne budowanie płasz
czyzn kolorowych głównie na 
zasadzie kontrastu.

Wystawę w imieniu Społecz
ności Akademickiej USB otwo
rzył p. Podoaki. Po drze Tymo
nie Terleckim pełne żaru prze
mówienie wygłosił prof. Szysz- 
ko-Bohusz, któremu wdzięczni
uczniowie wręczyli kwiaty.
Wstęp na wystawę bezpłatny, 
więc każdy Polak może i powi
nien ją obejrzeć. Otwarta jest 
w dnie powszednie od godz. 3 
do 9, w soboty i niedziele od 
11 do 9.

St. Palęcki

PIERWSZY KONCERT
„ORKIESTRY POLSKIEJ“
W sobotę, dnia 27 marca, w 

Ognisku Polskim odbył się pier
wszy koncert Orkiestry Polskiej 
pod dyrekcją Czesława Kazno- 
wskiego. Dobre rezultaty krót
kiego jak dotąd, okresu pracy 
rokują orkiestrze najlepszą 
przyszłość.

Z utworów polskich najlepiej 
wypadł polonez z „Halki“ Mo
niuszki oraz mazurek Wieniaw
skiego (solo skrzypcowe), ode
grany z zacięciem wirtuozow
skim przez Leszka Kwietniew
skiego, pierwszego skrzypka or
kiestry i zespołu kameralnego, 
w którym wyróżnił się on w 
kwintecie c-mol na koncercie 
jubileuszowym Ludomira Różyc
kiego. W utworach orkiestro
wych wybijały się sola wiolon
czelowe W. Robaka.

Poza utworami Moniuszki or
kiestra odegrała uwerturę z ope
ry „Zemsta nietoperza“ Johan- 
na Straussa, muzykę baletową z 
opeiy „Copelia“ Delibes‘a i fan
tazję „Traviaty“ Verdiego. Naj
mniej przygotowana była suita 
„Peer Gynt“ Griega. ,

Na koncercie zabebiutowała 
młoda sopranistka, Mrs Kathrin 
Leśkiewicz-,
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TEATR POLSKI W KANADZIE
Dzięki inicjatywie i wysiłkom 

inż. R. Hergerta doszło do 
stworzenia stałego teatru pol
skiego w Ottawie (Kanada). Ze
branie organizacyjne Zespołu 
współpracowników Polskiego Te
atru w Ottawie zatwierdziło sta
tut i wyoraio zarząd na rok 
1954/55
wie“ opracowuje obecnie świet
ną komedię Niewiarowicza p.t. 
„Znajda“, której premiera zo
stała wyznaczona na dzień 24 
kwietnia. Teatr będzie objeżdżał 
większe ośrodki polskie w całej 
Kanadzie.

POLACY NA OBCZYŹNIE

W SZKOLE SIÓSTR NAZARETANEK W PITSFORD
Pierwsze matury —  Imieniny Przełożonej —  Rekolecje —  Filmy —  Odczyty

W szkole sióstr nazaretanek 
dla dziewcząt polskich w Pits- 
ford odbyło się rozdanie nade
słanych z Oksfordu świadectw z 

Polski Teatr w Otta- ukończenia szkoły i zdanych e- 
gzaminów końcowych zeszło
rocznym pierwszym absolwent
kom gimnazjum (grammar 
school) po ukończeniu klasy V.

Egzaminy te zdały, w liczbie 
9-ciu, absolwentki przed Komi
sją egzaminacyjną uniwersytec
ką oxfordzką, do której szkoła 
w Pitsford, podobnie jak szkoła 
ss. nazaretanek w Enfield, na
leżą.

żonej, Matki Józef my składał 
Przewielebnej Solenizantce ży
czenia personel szkolny, jak 
również wychowanki z przed
szkola, szkoły powszechnej i 
gimnazjum. Popisy 
(pod kierunkiem p

podziękę składają kierownictwo 
szkoły i wychowanki 

Ks. dr Starostka, przybyły 
specjalnie w tym celu do Pits
ford, demonstrował dostosowany 

chóralne do okresu wielkopostnego wzru- 
Groszko- szający do głębi film o Męce

BRISTOL
Walne zebranie Samodzielnego 

Koła ZRRP Nr 30 odbyło się w 
lokalu Stowarzyszenia Angiel
sko-Polskiego. Do nowego zarzą
du weszli: prezes C. Kijewski, 
vice-prezes F. Gajkowski, sekre
tarz T. Raychell, skarbnik J. Pa
stę rnicki. Członkowie Zarządu: 
F. Rahn, P. Wyglendacz, Zader- 
nowski, F. Wierzbowski, Komi
sja Rewizyjna w składzie: F. 
Marcickiewicz, F. Dejnakowski, 
J. Strzygielski. Delegat na Wal
ny Zjazd: P. Wyglendacz.

IR.)

S z k o c j a

wej), muzyczne, deklamacje Pańskiej.

W Paryżu odbyło się Wal
ne zebranie Stowarzyszenia Rze
mieślników i Robotników Pol
skich z terenu Francji. Walne 
zebranie wyłoniło nowy zarząd

oraz obrazki sceniczne w wyko
naniu starszych, młodszych i 
najmłodszych uczennic uroz
maiciły tę piękną uroczystość.

*
Rekolekcje szkolne wielko

postne w dniach 28 - 31 marca 
przeprowadził, za przykładem 
roku ubiegłego, przybyły z Lon- 

•dynu ks. kanonik Stanisław

FALKIRK
Zarząd Komitetu Kościelnego

urządził drugą z kolei towsL- 
rzyską herbatkę, na którą 
przybyło około 50 osób. Rektor 
Polskiej Misji Katolickiej w 
Szkocji, ks. dr L. Bombas za
szczycił imprezę swą obecno-

W dniu św. Patrona niedaw- 
w składzie: Stanisław Lach, M. no przybyłej do Pitsford Przeło- Bełch, któremu za to serdeczną „Tatry“. 
Radzymiński, Z. Werner i Z.
Ziemiński. Po ukonstytuowaniu 
się zarządu odbyła się ceremo
nia udekorowania wyróżnionych 
członków odznakami 25-lecia To
warzystwa. Łącznie nadano 16 
odznak złotych, srebrnych i 
branżowych.

W Port Adelaide (Austra
lia) powstał Komitet Szkolny 
mający na celu dostarczenie 
młodzieży polskiej w Australii 
jak największej liczby nauczy
cieli, których brak daje się bar

Prof. dr Jan Kruszyński z 
Liverpoolu miał niezwykle cie
kawy odczyt p.t. „Tatry“, ilu
strowany obrazami niknącymi, 
przedsta wdającymi „bajeczny 
świat Tatr“. Odczyt ten o tyle 
bliżej wiązał się z życiem szkol
nym w Pitsford, iż na terenie 
szkoły- rozwija żywą działalność Dr L. Koczy w ygłosił po
drużyna harcerska pod nazwą herbatce pogadankę na temat

życia św. Wojciecha i znaczenia 
metropolii gnieźnieńskiej w 
dziejach Polski. Podkreślił on,

W

TYDZIEŃ MISYJNY W HUDDERSFIELD odważną i bezkompromisową
postawę stanął w rzędzie naj-

okresie Wielkiego Postu, wzrastała z każdym dniem, do- mi“ dla studentów miejscowego większych swych poprzedników
misje w polskim ośrodku para- chodząc — pomimo późnej pory College, członków Koła Yerita- na stolicy prymasowskiej.
fialnym w Huddersfield prze
prowadził ks. dr Jan Sliwowski, 
długoletni misjonarz polski w 
Ameryce i Afryce. Każdego dnia 
odbywały się dwTa nabożeństwa: 
rano Msza św. misyjna z kaza
niem i wieczorem specjalna nau
ka misyjna zakończona Błogo

i innych przeszkód, do 400 osób 
każdorazowo. Echa przekonywu
jących nauk misyjnych zainte
resowały nawet Polaków z są
siednich parafii i okolicznych 
hosteli, którzy przybywali na 
nabożeństwa wieczorne.

Oprócz tego, Ks. Misjonarz

su, Sodalicji Mariańskiej i go
ści.

Ukoronowaniem owoców Mi
sji św. była spowiedź i Komunia 
św. wielkanocna, do której przy
stąpiło ponad 500 osób.

W niedzielę po południu na 
zakończenie Misji św. parafia-

Głos z kolei zabrali ks. Re
ktor L. Bombas i proboszcz ks. 
W. Drobina, którzy wyrazili u- 
znanie dla prelegenta, jak i dla 
organizatorów udanej i poży
tecznej imprezy.

Katolicy w Falkirk i okolicy, 
wśród nich liczni Polacy, wzięli

dzo odczuwać. Drugim celem sławieństwem. Ks. Misjonarz po- wygłosił w Sali Domu Parafial- nie zgromadzili się na cmenta- udział w pogrzebie ś.p. ks. kano-
Komitetu jest dostarczanie bez- trafił zainteresować i przyciąg- nego specjalną pogadankę na 
płatnie pomocy szkolnych dla nąć do kościoła nawet ludzi obo- temat: „Musimj być dziećmi
polskich dzieci. jętnych, przeto frekwencja Boga i rycerzami Chrystusowy-

CHELTENHAM
Na zebraniu likwidacyjnym

Klubu Polskiego dokonano po
działu sumy pozostałej w kasie 
Klubu — £  28.3.11 na następu
jące cele: zakład Hereford — 
£  10.3.11, sieroty polskie w 
Niemczech — £  8.0.0, inwalidzi 
wojenni — £  3.0.0, Macierz
Szkolna koło Cheltenham — 
£  5.0.0, parafia św. Grzegorza 
w Cheltenham — £  2.0.0.
HILTINGBURY

Na Zwyczajnym Walnym Ze
braniu członków Komitet Ko
ścielny złożył sprawozdanie ze 
swej rocznej pracy. Komitet nie 
ograniczył się do zbierania skła
dek miesięcznych od parafian, 
ale zorganizował cały szereg im
prez dochodowych, które poz-

religijnej i prowadził uparcie 
kolportaż książek i czasopism 
religijnych. Walne Zebranie u- 
dzieliło mu absolutorium z po
dziękowaniem za tę pracę.

W skład nowego Komitetu 
Kościelnego weszli: prezes p. 
Jan Kuźmicz (po raz drugi), 
wice-prezes p. Roch Szkutnicki, 
sekretarz p. Ewa Kuchtarska, 
skarbnik p. Kazimierz Wince- 
wicz oraz jako członkowie pp. 
S. Czerwinkę, N. Daczkowska,
L. Klabis, M. Kozioł, S.Olearnik,
M. Sługocki, H. Sobierajowa, I. 
Strzelecka, J. Szczernikowicz, H. 
Tyszkiewiczowa i T. Wiatrowski. 
W skład komisji rewizyjnej we
szli' pp. F. Białas, E. Bondarczuk 
i A. Lutecki a  jako zastępcy pp. 
F. Andruszewski i A. Pawłowski.

W związku ze stałym zmniej-

danie, objęcia swą pracą wszy
stkich Polaków, zamieszkałych 
w okolicy w liczbie ponad 1000 
osób. Na.Da.

PRESTON-BISSETT
Rekolekcje wielkopostne dla 

mieszkańców Preston Bissett, 
przeprowadził Ks. Wł. Okoński 
z zakładu o.o. marianów. Do 
spowiedzi wielkanocnej przystą
piło 20% mieszkańców. Po reko
lekcjach ks. Okoński wygłosił 
odczyt pt. „Komunizm a mate
rializm

rzu, przy kościele św. Patryka, nika Waltera Welsha, który 
wokoło poimnika-krzyża, wysta- zmarł po długiej i ciężkiej cho- 
wionego w Roku Jubileuszowym robie. Jeden z najwybitniejszych 
1950 przez tutejszą Polonię na duszpasterzy w Szkocji, gorący 
pamiątkę pierwszych Misji św. przyjaciel Polaków, okazujący 
dla Polaków w Huddersfield, Ks. swą życzliwość i troskę niezmor- 
Misjonarz przeprowadził odno- dawanie od chwili przybycia
wienie przyrzeczeń złożonych na 
Chrzcie św. oraz odebrał przyrze
czenie zachowania owoców' Mi
sji św. Udzieleniem odpustu zu
pełnego dla uczestników Misji 
św. oraz Błogosławieństwem Pa
pieskim zakończony został ty
dzień misyjny.

W dowód wdzięczności za ko
rzystanie z urządzeń kościel
nych w czasie Misji św. złożono 
jako ofiarę przy adoracji krzy-

Bardzo mile przyjęto wiado- ża kwotę: £13 .3.1£d. którą prze
kazano Ks.Kanomkowi J. Gro- 
gan‘owi — Proboszczowi parafii 
św. Patryka, wielkiemu przyja
cielowi Polaków.

W czasie Sumy i Generalnej 
Komunii św. chór: „Yarsoyia“

mość o akcji zbiórkowej na pol
ską szkołę o.o. marianów w 
Fawley Court. Natychmiast po
wstał komitet zbiórkowy, który 
zebrał £  27.7.0.; Kwotę tę prze
kazano na ręce o. Jarzębowskie-

woliły opieką duszpasterską ob- szaniem się ilości mieszkańców go. W przeprowadzonej zbiórce pod dyr. prof. E. Bębna wyko- 
jąć także sąsiedni Hostel Chest- w hostelu przed Komitetem Ko- wzięło udział 98% mieszkańców, nał szereg aktualnych pieśni

staje nowe trudne za- W. D. zbiorowych i solowych.nut Avenue oraz ośrodki polskie 
w Southampton, Bournemouth i 
Portsmouth. Prowadził m. in. 
akcję odczytową, sprowadził w 
ciągu roku 6 prelegentów z Lon
dynu, wyświetlał filmy o treści

OFIARNOŚĆ NA SZKOŁĘ 
KSIĘŻY MARIANÓW

Szczególnie wielka była w 
okresie Wielkiego Postu ofiar
ność niektórych niezamożnych 
środowisk robotniczych, którą 
stwierdził jeden z ojców maria
nów w czasie pobytu na rekolek
cjach w pięciu różnych ośrod
kach. Z Hereford proszą nas o 
ogłoszenie następujących ofiar 
na zakład wychowawczy ojców 
marianów w Łower Bullingham, 
Hereford:

Delamere Park: Sodalicja 
Mariańska — 1.0.0, Komitet
Kościelny — 10.0.0, składki w 
kościele — 14.8.0, W. Klimkie
wicz — 1.0.0, Dr Sheuring — 
5/-, pp. Królowie — 1.0.0;

Marbury Hall: Polacy — 7.10.3, 
Komitet Rozrywkowy — 5.0.0;

Chester: Jan Zalewski —
1.0.0.

Razem złożono £  41.3.3, za co 
ojcowie marianie ślą serdeczne 
Bóg zapłać.

J. Z.
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z wyszczególnieniem pozycji cła pobieranego w Polsce za każdy artykuł. Katalog taki jest 
nailepszym przewodnikiem dla każdego, kto wysyła paczki do Polski. Zawiera on oprocz
cen i pozycji celnych także ilustracje naszych najlepszych obiektów eksportowych jak
zegarków CYMA, maszyn do szycia SINGERA, ROWERÓW i innych, najlepiej opłacają

cych się w Polsce towarów.
Pamiętaj: Tylko wielka firma daje Ci gwarancję najlepszej i najtańszej obsługi, a przede 

wszystkim może zaspokoić wszystkie Twoje wymagania.

TAZAB Ltd.
22, Roland Bardens 
London, S. W. 7.
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oddziałów wajskowych naszych 
na teren jego parafii.

Prezydent R.P. odznaczył go 
w r. 1952 Złotym Krzyżem Za
sługi za jego działalność pro
polską. Rektor Polskiej Misji 
Katolickiej wręczył mu odznar 
czenie na Akademii ku czci 
Chrystusa Króla. Polacy w 
Szkocji stracili w osobie ś.p. ks. 
kanonika Welsha oddanego i 
szczerego przyjaciela.

GLASGOW
Ks. infułat B. Michalski prze

prowadził rekolekcje wielkopo
stne dla Polaków w Glasgowie i 
okolicy. Nauki odbywały się w 
kościele św. Patryka, gdzie rów
nież księża polscy z ośrodków 
polskich w Szkocji, wysłuchali 
spowiedzi św. Msza św. i Ko
munia zakończyły czterodniowe 
Rekolekcje.

Akcja Katolicka urządziła
Nadzwyczajne Zebranie Koła 
połączone z herbatką. Na zebra
niu ks. infułat B. Michalski wy
głosił krótkie przemówienie, na
stępnie odbyła się część arty
styczna zebrania.
Poprzedniej niedzieli ks. Okoń

ski, marianin z Hereford. mówił 
do młodzieży polskiej o zagad
nieniach współczesnego życia.

EDYNBURG
Na zaproszenie miejscowego 

szkockiego duchowieństwa kato
lickiego, rektor Polskiej Misji 
Katolickiej w Szkocji, ks. dr L. 
Bombas wygłosił kazania na te
mat prześladowania Kościoła w 
Polsce, w kościele św. Columby 
i kościele św. Cuthberta. Kaza
nia poprzedzane były specjal
nymi nabożeństwami na inten
cje prześladowanych Kościołów 
w Wschodniej Europie.

Rektor Polskiej Misji Kato
lickiej zaproszony był równie* 
na uroczystości związane z stu
leciem nadmorskiej katolickiej 
parafii w Leith, na których o- 
becny był ks. arcybiskup Gor
don Józef Gray. (t.z.):
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KINOSKOPOWY „WESTERN“ 
„The Command

W S Z Ę D Z I E  N A S  MOŻNA P O Z N A Ć
Wszystkie lamenty i ostrze- oświadcza delikwentce, że nie dy, by zmienić iunta i oddała 

. . . , t _ ftni_ żenią o rzekomym wynarada- otrzyma ona biletu, ta jednak nam 2/8 za bilet, raz jeszcze wy-
• ° ,Wf V t  mn- wianiu się Polaków na obczyźnie nie słucha i zwraca się bez ce- łownie dziękując za pomoc i

nia .1J! \  ° ’ h b-innsko wierutną bzdurą. Wszystko remonii do nas: pomstując na porządki angiel-
zliwosci daje^ technika k nie prawda i chora imagina- — Cholery te Angliki — po- skie. W drugiej połowie seansu
pu w wie k-innskon CJa- Polaka poznasz wszędzie, wiada najczystszą polszczyzną, przekonała się. że pomyliła kino
s i zemac . R na kilometr odległości, jeśli nie — Nie ma z nimi rady. Może mi 1 przyszła do innego, chciała
wy woim rv7iki 7 ar)-,ńń po angielskim, czy zgoła państwo kupią bilet razem ze byc na filmie „Julius Caesar“ awiasme za temat Dziki ^aonoa zagranicznym _  polskim to p0 swoimi? nie na „The Robe“. Pożegnaliś-
1 całym szeregu innych objawów, Zdębiałem i zarumieniłem się my się jednak serdecznie i od-
kańskich z dzikimi szczepami które są uieomyhie. Nawet gdy- po same uszy, jakbym to ja był t£łd jej nie widziałem.

, t Jh n irp  le by felietonista „Sennika Pol- przestępcą. Baba jednak nasta- Wracając z kina rozmyślałem,
™ ïnî i wni P skiego“ nie bronił tak bohater- wała dalej. Portier oświadczył Jak twardym jesteśmy narodem 

starć które slio naszego patriotyzmu i pra- kasjerce, by tej pani nie sprze- i jak nawet dyscyplina i ład pu- 
wnęcej womyślności państwowej, — to dawała biletu, bo ona nie jest bliczności angielskiej nie chcą

MiPmniPi film sam 1 tak nigdY i nigdzie nie mogli- „from the queue“, ale kasjerka nam się udzielać. Jeśli spotkasz 
K ™ '  ™vsVria subtelna i byśmy się wynarodowić. Pozna- zajęta była rozmową telefonicz- pasażera, który poza ogonkiem 

niPTvr7 Pinskrawione Ro- j emy się momentalnie nie tylko ną z kimś bardzo miłym, bo u- Pcha się do autobusu, albo który 
i ara i a Cuv Madison sami między sobą, ale odróżnia- śmiechała się czarująco i nie właśnie ma awanturę z kondu-
L n  w L n n  Taies Whitm<> &  nas 1 tubylcy jako bladych bardzo wiedziała o co portiero- ktorem za palenie w wagonie 

'r  i iw ip fn v  tvn S ip rż a n ta  ka- foreignerów, choć nie zawsze wi chodzi. Ten odszedł, ja zaś dla niepalących —  to na pewno 
, m i ra rl Benton Reid trafnie zgadują, że tymi foreig- pod wpływem patriotyzmu poi- Polak, który nie daje się wyna- 

(doskonały pułkownik piecho- nerami są Polacy. skiego i poczucia solidarności rodowić. Jeśli ktoś głośno i z
ty). Kto lubi tematykę Dzikiego Rzadko chadzam do kina, bo narodowej zażądałem tizech bi- 
Zachodu, znajdzie w tym filmie to i drogo i ścisk i trudno tra- letów. Kasjerka, która jednak 
to. czego szuka. fić na dobry obraz. W poście ^  usłyszała o naruszeniu po-

jednak wybrałem się jednej rz^d.ku ogonka zapytała, czy je- 
DIAMENT niedzieli z żoną na „The Robe". stem „z ogonka“ na co odpowie-

„The Diamond Ogonki prawidłowe, spod kina działem twierdząco, niczego w
Przedstawiciel amerykańskich Carlton na Haymarket wiodą tym wypadku nie kłamiąc. Do- ,

władz bezpieczeństwa (Joe De- krętym, ale zdyscyplinowanym stałem bilety i chytra przestęp- mus za ugo cze ac na *e neia 
nison) wraz z angielskim szeregiem poprzez kilka bocz- czyni wślizgnęła się z nami na i woła o „manazera by się po- 
Scotland Yardem (inspektor nych uliczek kończąc się o do- t „łv’
McLaren — Philip Friend) po- bre stokilkadziesiąt metrów od ru  dopiero zaczęła się trage- ® ł , ‘ . . '
saukują szajki złoczyńców, któ- wejścia do kina. Stoimy posłu- dia> 1)0 nieznajoma nie miała Jeśli ktoś w suepie najpieiw. 
rzy zrabowali 100 milionów do- sznie, posuwając się co kwa- drobnych, by zwrócić za bilet, a  P.y a >• au ma z a p em 
larów z banku amerykańskiego drans o kilka metrów i wreszcie ja nie mogłem jej zmienić fun- ° f  ci_ ^
i szmuglują ten skarb do An- docieramy do kasy. Atoli wzdłuż ta. Do połowy filmu dziękowała a ’ ,'y , , , L̂. ^  .
glii, by go wymienić na synte- ogonka grasuje od długiego cza- nam głośno za uprzejmość, wy- skromnymi docnoaami z assi- 
tyczne diamenty, produkowane Su jakaś starsza dama tam i z wcłując tym zainteresowanie a s a^ ce oar u>

JL J  Dc (R e d a k c ji

szeroką gestykulacją rozmawia 
na ulicy niezrozumiałym języ
kiem, złożonym ze słów angiel
skich i polskich to na pewno 
też nie Anglik mówiący złą 
angielszczyzną, lecz Polak mó
wiący złą polszczyną. Jeśli ko-

nielegalnie przez pewnego pro- powrotem i w momencie gdy 
fesora (Paul Hardtmuth) pod ¿0liżamy się do okienka, wciski 
terrorem bandytów (François się sprytnie przed nami, by ku- 
de Wolff, Alan Weatley i Eric paj bilet. Niby nic nie widzący, 
Berry), którzy szantażują go o- aje baczni Anglicy za nami pod-

chwilami oburzenie sąsiadów. Wszędzie go poznasz, nawet 
Wreszcie w przerwie kupiła lo- chociaż nie trzyma w ręce pol- 
_,_____________________ _ skiej gazety. Więc gdzie tu mó

wić o wynarodowieniu czy o jego
DO NUMERU DOŁĄCZAMY groźbie? Przecież Polak nie tyl- 

sobą uwięzionej córki (Margaret noSzą wrzask'protestu a jakaś ODEZWĘ TOWARZYSTWA ko przeszedłszy Wisłę i Wartę,
PRZYJACIÓŁ GIMNAZJUM
W FAWLEY COURT I UFAMY, g0 nawet na sto lat wpakował 
ŻE OFIARY NA TEN CEL między wrony, jeszcze nie będzie 

/ BĘDĄ POWSZECHNE krakać jak i „ony“.

Sheridan). Dla polskiej publicz- pani podbiega do portiera w 
ności nieprzyjemna jest dygre- barwnym nundurze i z błyszczą- 
gresja o polskim statku „Toma- cymi guzikami i wskazując na 
szów“ (wymawianym oczywiście przestępczynię domaga się obu- 
nTomasau“), który przemyca rZ0nym głosem jej usunięcia, 
aferzystów z dolarami na brzeg Portier grzecznie, ale stanowczo 
angielski, a  marynarz statku 
(S. Zięciakiewicz) pomaga im '
w tym po polsku: „Zabierać się, 
łódka czeka. Jazda, jazda!“.
Role aferzystów, szpiegów i 
przestępców, przypisywane od 
pewnego czasu w filmach Pola
kom — to jeszcze jeden rezultat 
komunistycznych afer pod pol
skim imieniem, jak to byłe ze 
sprawą „Batorego“. W sumie 
film zbyt ponury by mógł dać 
jakąś rozrywkę, w każoym zaś 
razie niewskazany dla młodzie
ż y  jako płaska historia krymi
nalna.

I ZNACZNE Michał Osa-Gderski

NIE MĘCZCIE CZYTELNIKÓW
Szanowny Panie Redaktorze.
Zwracam się z prośbą o zamie

szczenie mego listu w poczyt
nym piśmie katolickim, aby pan 
Z. Nowakowski mógł się dowie
dzieć, co myśli szary czytelnik 
o jego środowych felietonach. 
Jestem całkowicie pewien, że 
list ten nie ujrzałby światła 
dziennego w „Dzienniku Pol
skim“ gdzie listy są zawsze o- 
cenzurowane i okrojone do tego 
stopnia, że zawierają tylko przy
chylne słowa pod adresem auto
ra, choć czasami szkodzą spra
wie polskiej.

Pan Z. Nowakowski, ten naj
zaciętszy wróg wszystkiego co 
angielskie przedzierzga się w ty
powego Anglika-ateistę gdy 
chodzi o przeciwstawienie się 
katolickim uczuciom i pragnie
niom polskiej emigracji. Tylko 
całkowity ateusz może się zdo
być na takie jak pan Nowakow
ski porównania i sugestie i to 
wyłącznie dla celów polemicz
nych w sprawie przywrócenia 
krzyża w koronie orła polskiego.
0  wiele pożyteczniej zużytko

wałby pan Z. N. czas, gdyby u- 
zupełnił swoją wiedzę z historii
1 heraldyki polskiej — do któ
rych to braków sam się przyzna
je — i gdyby swój giętki język i 
ostre pióro skierował ku szuka
niu odpowiedniej drogi zreali
zowania projektu Instytutu Pol
skiego Akcji Katolickiej zwła
szcza, że — jak sam powiada — 
zasadniczo nie sprzeciwia się 
zmianie a pragnie jedynie u- 
chronić orła od bólu.

A może to już ostatnia chwila 
także dla pana Z. N„ bo jak sam 
powiada: „22 kwietnia będzie' 

prawdopodobnie przełomową, a 
może i ostatnią datą w dziejach 
świata* — a więc nie należy cee- 
kać z pogodzeniem się ze wszy
stkimi bliźnimi, chociażby na
wet wrogami osobistymi.

Łączę wyrazy szacunku
J. żurawiński 

56, Somerset Road,
Huddersfield

TRAGEDIA WOJNY 
„Act of Love“

Jest to historia szeregowca 
armii amerykańskiej (Kirk 
Douglas) w czasie ostatniej 
wojny w Paryżu i jego przyja
ciółki (Dany Robin), pomiędzy 
którymi powstaje uczucie praw
dziwej miłości, ale przepisy 
wojskowe i tryb życia żołnierza 
nie pozwalają na  zawarcie mał
żeństwa, co powoduje samobój- 
c z ą  śmierć dziewczyny. Film do
bry, ale wybitnie dla dorosłych, 
dobrze podpatrzone sceny życia 
żołnierzy na wojnie, nie na 
froncie, lecz w sztabach armii 
i różne rodzaje ustosunkowania 
się ludności francuskiej do 
alianckiej armii amerykańskiej.

(t)
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POZIOMO: 1. Rodzaj rozrywki umysłowej, 

4.Ulubiony koń Aleksandra Wielkiego. 8.Część 
Grecji, 9. Przyrząd do kreślenia, 10. Drobna 
zdawkowa moneta używana dawniej w wielu 
krajach europejskich (wspak), 11. Miejsce 
postoju tramwajów, 13. W skrócie był na na
szej granicy wschodniej, 15. Tytuł władcy 
abisyńskiego, 17. Matka Zeusa, 18. Godziny 
przyjęć w szkole, 20. Są w każdym pokoju, 
23. U trata majątku w przenośni, 24. Domek 
dla nierogacizny, 25. Bardzo długi bieg upa
miętniający pewne wydarzenie w starożytnej 
Grecji. 26. Specjalista od kładzenia i rozbra
jania min.

PIONOWO: 1. Nauka pięknego mówienia, . 
2. W zimie chodzi się nakryty, 3. Kolor, 4. 
Gatunek węża, 5. Pierwiastek chemiczny 
używany w przemyśle, 6. Inaczej cyrulik, 7. 
Miasto wojewódzkie w Polsce, 11. Strefa la
sów w Tatrach, 12. Ojciec Hannibala, 14. 
Prezes Rady Ministrów, 16. Członek Sodali- 
cji, 19. Zły duch, 21. Wychodzący z mody po
jazd (wspak), 22. Centymetr sześcienny wo
dy, 24. Zupełny brak (wspak).

Rozwiązania należy nadsyłać do dnia 28 
kwietnia. Za trafne rozwiązanie redakcja 
przyzna w drodze losowania nagrodę w po

staci książki Bolesława Prusa „KŁOPOTY" 
BABUNI“.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr 13
POZIOMO: Karcer, feniks, farandola, ibis, 

Ebro, inn, Aniela, grzyby, patent, balast, Aga. 
runo, aj er, intercyza, zakręt, litera.

PIONOWO: Kalina, czas, realia, fading. 
Nile, strony, Filistyni, abdykacja, lin, akr, 
perkez, talent, bakcyl, Turcja, rano, azot.

Nagrodę w postaci książki Jana Guareschi 
p.t. „Mały świat Don Camilla“ otrzymuje na 
podstawie losowrania p. W. Kuzian, Shephal- 
bury Mansion, Stevenage, Herts.

Wszelkie leki do Kraju 
w y s y ł a

Mgr B. Dalski Mgr L. Oliwa

APTEKA LTD.
The Brompton Pharmacy 

68, Fulham Road, 
South Kensington, 

London, S.W.3 
Tel.: KEN 7410 

100 tabl. Rimifon 9/-
500 tabl. Rimifon £  I 6.6 
10 gr. Streptomycyny 1.14.0 
3 mil. Penicyliny olej. 0.12.0

CHYTRY OJCZULEK 
— Czy nie mógłbyś, Jasiu, dać 

mi na chwilę twego bębna, b® 
chciałem się sam trochę poba
wić?
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